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Od Redakcji.
RĘKO PISY przeznaczone dla Redakcji w ykonyw ać należy zawsze na jednej 

stronie arkusza zwykłego papieru, z odstępem m iędzy wierszam i szerokości około 
15 mm, pism em  w yraźnym , możliwie m aszynowym.

Rękopisów Redakcja nie zwraca.
RYSUNKI techniczne sporządzone być winny czarnym tuszem na kalce lub 

białym papierze rysunkow ym . Opisywanie rysunków  w ykonywać należy zawsze 
zwyczajnym  ołówkiem, a nie tuszem .

FOTOGRAFIE wykonane być winny w odbitkach czarnych na błyszczącym  
papierze. W razie braku odbitek nadsyłać można klisze lub filmy.

PRACE ORYGINALNE, REFERATY I ARTYKUŁY obejmować winny 
wraz z rysunkam i 4 do 5 stron druku (1 strona druku obejmuje około 6 000 liter). 
Tem aty obszerniejsze dzielić zatem należy, o ile możności, na dwa lub więcej 
artykułów m niejszych rozmiarów.

Na końcu każdego artykułu um ieścić należy krótkie zestawienie treści 
w języku polskim , a o ile m ożności także w języku francuskim, niemieckim lub 
angielskim .

ODBITEK z artykułów dostarczam y autorom bezpłatnie w ilości 25 egzem 
plarzy, ilości w iększych po cenie kosztów własnych. Odbitek żądać należy zao
patrując rękopis odpowiednią uwagą.

PRZEDRUK dozwolony z podaniem źródła.



„PRZEM Y SŁ NAFTOW Y"

G a ś n i c e  r ę c z n e

do pożarów zwykłych, benzyno
wych i elektrycznych

Generatory  p ianowe

przenośne i do stałych instalacji

Impregnaty ogniochronne

o praktycznie udowodnionej sku
teczności
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BADANIA 

WODY
Biuro Okręgu Lwowskiego Stowarzyszenia Do
zoru Kotłów w Warszawie (Lwów, ul. Ś. Tere
sy 10) wykonywa analizy wody do zasilania 
kotłów parowych (wody surowej, zmiękczonej, 
skroplin) oraz udziela porad w  zakresie zwal
czania szkodliwych skutków działania wody 
zasilającej na blachy kotłów.

•

Do wykonania analizy należy nadesłać próbkę 
wody w ilości 3 litrów. Próbki należy przysyłać 
w butelkach ze szkła bezbarwnego, dobrze w y
mytych, kilkakrotnie wyplókanych wodą, z któ
rej ma być pobrana próbka, zamkniętych no
wymi korkami i zalakowanych.

CENY ANALIZ:

P e t n a ..............................   Zl. 50.—
Skrócona, polegająca na oznaczeniu 

tylko samej twardości wody . . Zl. 15.—
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Cenniki ogłoszeń wysyła się na żądanie 

E g z e m p l a r z e  o k a z o w e  b e z p ła tn ie  
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GOSPODARCZA

Kierunek W alka o rzeczywisty rozwój 
gospodarczy Rzeczypospolitej 
przeciw ko fikcjom 
Za inicjatyw ą indyw idualną, 
przeciwko przerostom  eta
tyzm u
W spółpraca z Rządem  — 
walka z b iurokratyzm em  

Artykuły tętniące życiem — zdecydo
wane -  in teresujące — krótkie 
W spółpracownicy o nazw i
skach, k tóre zna cała Polska 

Podkow a Leśna, ul. Mickiewicza
Redaktor: 

Stanisław Lauterbach

BEZPIECZEŃSTWO 
i HIGIENA PRACY
Czasopismo poświęcone walce z wypadkami 

przy pracy.

Bezpieczeństwo i Higiena Pracy:
daje wskazówki, pomagające do usunięcia strat 
w przemyśle i w zasobach narodowych, wywo
łanych przez wypadki przy pracy.

Bezpieczeństwo 1 Higiena Pracy:
stawiając sobie za cel stworzenie w warsztatach 
pracy atmosfery bezpieczeństwa, jest doradcą 
we wszystkich sprawach, związanych z bezpie
czeństwem i higieną pracy.

Bezpieczeństwo i Higiena Pracy:
jest pismem wszechstronnym, poruszającym za
gadnienia bezpieczeństwa we wszystkich gałę
ziach przemysłu.

Właściciele i kierownicy fabryk, inżyniero
wie, technicy, majstrowie, delegaci robotników, 
kierownicy organizacji przemysłowych i zawo
dowych, kierownicy szkól zawodowych, mło
dzież techniczna

c z y t a j c i e  i prenumerujcie czasopismo: 
„BEZPIECZEŃSTWO I HIGIENA PRACY“ 
Warszawa, Polna 40, m. 36. Teł. 83-5-83 
Prenumerata roczna zł 10, półroczna zł 6. 
Wpłaty na konto P. K. O. Nr 27 555
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S -ka  AKC. „PIO N IER“
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Wyniki pomiarów grawimetrycznych na 
obszarze  Przedgórza między Sanem  

a S uk ie lą1*
W  nawiązaniu  do pom iarów  graw im etrycznych  

przeprow adzonycli  w  latach 1934 i 1935 na ob
szarze  przedgórza  zachodniego2 ) w ykonano  w  
sezonie letnim 1936 roku dalsze p race  na odcin
ku przedgórza  wschodniego od Sanu po Sukiel. 
Podobnie jak w  latach ubiegłych pom iary  by ły  
w ykonane  dla S-ki Akc. „P ionier“ przez G łów 
ny Urząd Miar, pod kierow nic tw em  dra inż. A. 
Kwiatkowskiego.

1. Organizacja pomiarów.

Do pom iarów  służyi cz te ro w ah ad ło w y  p rzy 
rząd zaopa trzony  w  dw a kom plety  w ahade ł:  
komplet 4-ch w ahade ł  z brązu, k tó ry  służył do 
pom iarów  w  latach poprzednich, oraz  komplet 
4-ch w ahade ł  inw arow ych , uży ty  po raz p ie rw 
sz y  do pom iarów  polowych. Na każdej stacji 
w y k o n y w an o  z reguły  jedną serię obserwacji 
w ah ad e ł  b rązow ych  i jedną w ahadeł inwaro- 
wych. Tylko w y ją tkow o  na kilku stacjach po
przestano na obserw acji jednego kompletu w a 
hadeł. S tosow anie  dwóch kom pletów  w ahadeł 
o odmiennych w łaściw ościach jest n iezwykle 
cenne p rzy  polowych pomiarach g raw im e try 
cznych, gdyż  największe źródło niepewności 
tych  pom iarów  tkwi zaw sze  w  niestałości w a 
hadeł.

U P o m ia ry  w ykonane zosta ły  przez Główny Urząd 
Miar dla S-ki Akc. „P ionier“ .

2) O. W . W y szy ń sk i :  P rób a  geologicznej in terpre
tacji anomalii g raw im etry czny ch  na przedgórzu  K ar
pat ś rodkowych. Komunikat S. A. „P ionier“, P rzem y s ł  
Naftowy, zesz. 2, 1937.

Celem w yznaczenia  wysokości punktów  po
m iarow ych nad poziomem m orza  w ykonyw ano  
niwelację barom etryczną  za  pomocą trzech ane- 
roidów w zględem  punktów  o znanej wysokości.  
W  objętym pomiarami obszarze istnieje już dość 
gęsta  sieć repc rów  niwelacji p recyzyjnej pol
skiej, z której korzys tano  w  większości p rz y 
padków. P o za  tym  dow iązyw ano  się do torów  
kolejowych oraz  punktów  topograficznych. W y 
sokości tych ostatnich, jako pochodzące z now 
szych pom iarów  katastra lnych , nie są obarczo
ne znaczniejszym i błędami. Z tych  względów  
można przyjąć, że b łędy  w yznaczen ia  w y so k o 
ści punktów  graw im etrycznych  są nieznaczne 
i nie zmniejszają dokiadnoścśi obliczenia anom a
lii g raw im etrycznych .

2. D okładn ość pom iarów .

W  pierw szym  okresie pom iarów  apara t  w a 
had ło w y  ustawiano na podstaw ie  aluminiowej. 
Specjalnie zo rganizow ane w  W arszaw ie  do
świadczenia w y k aza ły ,  że podstaw a  ta  jest do
statecznie sz tyw na . Jednakow oż w  w arunkach  
polowych, gdy  zazw ycza j  podłoże cementowe, 
na k tó rym  ustaw iano podstaw ę, nie było dosta
tecznie mocne, wyniki obserwacji w ahade ł  b y ły  
nie dość pewne. Na 7-miu stacjach spośród 11-tu 
pomierzonych w  tych w arunkach , pom iary  po
w tórzono, a  następnie podstaw ę apara tu  rozpo
częto obciążać szu trem  lub piaskiem, co zapew 
niło dosta teczną sz tyw ność  zespołu i pew ność  
obse rw ow anych  ok resów  w ahadeł.

Dzięki posiadaniu dwóch kom pletów wahadeł, 
p rzy ro s ty  g  w  stosunku do stacji kontrolnej we
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M apka anomalii siły ciężkości 
go-fo (B ouguer’a) w m G al 

na terenie W ojew ództwa Lwowskiego

na podstawie pomiarów grawimetrycznych wykonanych 
w r. 1936 dla S. A. Pionier przez Główny Urz^d Miar
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Lwowie, można było  obliczać conajmniej d w u 
krotnie, a na stacjach, gdzie pom iary  pow tó rzo 
no, naw et trzy  lub cz terokrotnie. W sku tek  tego 
obliczenie dokładności pom iarów  pozbawione 
zostało  wszelkiej dowolności, nieuniknionej p rzy  
jednym  komplecie w ahade ł.  Średni b łąd  w y z n a 
czenia różnicy g  w zględem  L w ow a, w  p ie rw 
szym  okresie pom iarów  (podstaw a aluminiowa 
pusta) w ynosił:

na stacjach, gdzie pom iary  pow tó
rzono dw ukrotnie  dw om a komple
tami w ahade ł  ± 1,2 nrGal,

na stacjach, gdzie pom iary  pow tó
rzono, jednak raz użyto  dwóch, a 
raz jednego kompletu ± 1,4 mGal,

na stacjach, gdzie pom iary  w y k o 
nano dwukro tn ie  za  pomocą jed
nego kompletu w ahade ł  lub też 
jednokrotnie za pomocą dwóch 
kom pletów  ± 1,8 mGal,

na stacji H ruszów  k. Lubaczowa, 
gdzie w ykonano  tylko jeden po 
m iar jednym  kompletem, średni 
b łąd  p rzew id y w an y  w ynosi  ± 2,5 mGal.

W  drugiej części pomiarów, gdy  pod
staw ę aluminiową apara tu  obcią
żono, pom iary  b y ły  zupełnie uda- 
tne i nie b y ły  pow tarzane . Średnie 
b łędy  na stacjach, gdzie użyto 
dwóch kom pletów w ahadeł, w y 
noszą -  0,7 mGal,

zaś na stacjach, gdzie uży to  jednego 
kompletu, dokładność p rzew idy 
w an a  w ynosi ± 1 mGal.

3. W yniki pomiarów.

Jako stację podstaw ow ą dla pom iarów  1936 r. 
użyto  punkt g raw im e try czn y  w  O kręgow ym  
Urzędzie Miar w e Lw ow ie, ul. S trza ła  12.

W arto ść  g  dla tej stacji p rzyjęto  w ed ług  po
m iarów  w łasn y ch  Głównego U rzędu Miar, w y 
konanych w  r. 1930, (Lwów, O kręg o w y  U rząd  
Miar, g  =  980,9415 Gal.).

W  czasie pom iarów  polowych pom iary  na tej 
stacji kontrolnej w ykonano  6-cio krotnie.

Załączone zestawienie w y n ik ó w  pom iarów  z a 
w iera :  Nr, nazw ę stacji i bliższe sp recyzow anie  
miejsca pomiarów, spółrzędne geograficzne <p i Z 
puktu pomiarowego,



Pomiary 1936 r.
Nr S t a c i e

Nazwa i m iejsce (p Hn ó

L Lwów, OUM, ul. Strzała 12 49° 49,8’ 24° 0,7’ 311,6 2,0
2 Lubień Wielki, slodownia w gorzelni 49° 43,4’ 23° 44,7’ 277,4 2,25
3 Zawidowice, gorzelnia na folwarku 49° 42,0' 23° 38,4' 278,6 2,1
4 Rudki, siedziba Pol. Państw. 49° 39,6’ 23° 29,9’ 269,2 2,2
5 Koniuszki Siemian., Kółko rolnicze 49° 37,1’ 23" 23,6’ 273,9 2,1
6 Sambor, Seminarium naucz. 49" 31,3’ 23" 11,6' 302,8 2,1
7 Stary Sambor, Szkoła powsz. męska 49° 26,3’ 23° 0,2’ 346,3 2,3
8 Jaworów, Gimnazjum ruskie 49" 57,0’ 23° 23,5’ 237,3 2,0
9 Mruszów k. Lubaczowa, Szkota powsz. 50" 5,5’ 23° 18,2’ 225,8 2,1

10 Krakowiec, ul. Słowackiego Nr 12 49° 57,5' 23" 9,7’ 208,5 2,1
11 Sadowa Wisznia, rozlewnia piwa Frei-

licha 49° 47,4’ 23° 22,3' 223,1 2,05
12 Krukieiiice, rzeźnia Fittela 49" 41,2’ 23° 9,5’ 239,2 2,1
13 Rohatyn, Szkoła powszechna 49" 24,6 24" 37,2’ 258,6 2,2
14 Sulatycze, mleczarnia w chacie Nr 185 49° 12,2’ 24" 7,3’ 271,1 2,1
15 Czertcż, mleczarnia w  chacie Nr 9 49° 10,8' 24" 15,2’ 284,8 2,1
16 Turza Wielka, sklep „Jedność“ 49° 7,9 24" 4,6’ 306,6 2,15
17 Czolhany, dawna gorzelnia 49° 6,9' 23" 57,5’ 328,4 2,15
18 Bolechów, Szkoła Leśniczych 49° 4,2’ 23° 51,1’ 373,4 2,2
19 Stryj, ul. Ruska Nr 7 49° 15,3’ 23° 50,5’ 299,4 2,0
20 Piętniczany, mleczarnia k. Cerkwi 49° 22,3’ 23° 56,8’ 267,1 2,15
21 Mikołajów, Szkoła powsz w Rynku 49° 31,5’ 23° 58,8’ 286,5 2,25
22 Gródek Jagielloński, bursa T. S. L. 49° 47,3’ 23° 39,2’ 276,3 2,1
23 Tuligłowy, oficyna w majątku 49° 35,8’ 23° 37,8’ 277,8 2,15
24 Terszaków, mleczarnia w chacie Nr 51 49° 30,7’ 23° 45,6’ 257,5 2,0
25 Horucko, mleczarnia w domu Nr 314 49° 28,4’ 23" 48,2’ 260,3 2,05
26 Rudniki, Szkoła powszechna 49° 27,5’ 23" 54,8’ 261,4 2,15
27 Kónigsau (Równe), Szkota pou'sz. 49° 22,8’ 23° 47,1’ 299,5 2,15
28 Dołhe, komora w chacie Nr 68 49° 23,9’ 23° 41,2’ 284,7 2,15
29 Hruszów k. Drohobycza, mleczarnia 49° 28,2’ 23° 34,7’ 281,6 2,05
30 Drohobycz, Kasyno Polminu 49° 21,3’ 23° 32,8’ 283,4 2,15
31 Uroż, Spółdzielnia „Bystrzyca“ 49° 22,7’ 23" 15,7’ 367,8 2,2
32 Majnicz, mleczarnia w  chacie Nr 47 49° 31,1’ 23° 32,3’ 269,0 2,05

Zestawienie.ze s ia w ie m e .

i/Gal <7og.i1 9 ‘- y <?“ oGal

980,9415 981,038

mGal

981,012
,9282 ,014 — 980,988
,9256 ,012 — ,987
,9288 ,012 — ,987
,9196 ,004 — ,980
,9025 980,996 — ,969
,8786 ,986 — ,952
,9681 981,041 — 981,021

981,0070 ,077 — ,057
980,9891 ,053 — ,035

,9534 ,022 .— . ,003
,9497 ,024 — ,002
,9295 ,009 — 980,986
,8644 980,948 — ,924
,8698 ,958 — ,933
,8469 ,942 — ,914
,8327 ,934 — ,904
,8103 ,926 — ,891
,8719 ,964 — ,939
,8895 ,972 — ,948
,9114 981,000 — ,973
,9345 ,020 — ,996
,9170 ,003 — ,978
,9075 980,987 — ,965
,9007 ,981 — ,959
,8997 ,980 — ,957
,8843 ,977 — ,950
,88S9 ,977 — ,951
,9002 ,9S7 — ,963
,8799 ,967 — ,942
8665, ,980 — ,946
,9107 ,994 ■ - ,971

Form uła Heim erta 1901 r M g 
yooai 0 “ o 7o ffo-Y o  ni Gal

mGal mGal
981,051 — 39 — 13

,042 — 54 — 28 + 1,4
,040 — 53 — 28 + 1,0
,036 — 49 — 24 + 1,4
,033 — 53 — 29 + 1,4
,024 — 55 — 28 + 1,4
,016 — 64 — 30 + 1,2
,062 — 41 — 21 + 1,8
,074 — 17 +  3 + 2,5
,062 — 27 — 9 i 1,8

,047 — 44 — 25 + 1,0
,039 — 37 — 15 + 1,8
,014 — 28 — 5 ± 0,7

980,995 — 71 — 47 + 0,7
,993 — 60 — 35 ± 0,7
,989 — 75 — 47 0,7
,987 — 83 — 53 + 0,7
,983 — 92 — 57 + 1,0

981,000 — 61 — 36 0,7
,010 — 62 — 38 + 0,7
,024 — 51 — 24 + 1,0
,047 — 51 — 27 ± 0,7
,031 — 53 — 28 + 0,7
,023 — 58 — 36 + 0,7
,020 — 61 — 39 ± 0,7
,018 — 61 — 38 + 0,7
,011 — 61 — 34 + 0,7
,013 — 62 — 36 + 1,0
,019 — 56 — 32 + 0,7
,009 — 67 — 42 + 1,0
,011 — 65 — 31 + 1,0
,024 — 53 — 30 ± 0,7
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M apka anomalii siły ciężkości 

g 0- Y o  (F aye 'a )  w m G al 

na terenie W ojewództwa Lwowskiego

na podstawie pomiarów grawimetrycznych wykonanych 

w r. 1936 dla S. A. Pionier prze: Główny Urząd Miar
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H — w ysokość  nad poziomem morza, 
ó — średnią gęstość  podioża do głębokości H, 

według w skazów ek udzielonych przez p. 
E. W . Janczewskiego, 

g  —  zaobserw ow aną w artość  przyśp ieszenia  si
ły  ciężkości,

—  w ar to ść  przyśp ieszenia  siły  ciężkości, z re 
dukow aną do poziomu geoidy tylko po
p raw ką  w ysokośc iow ą (redukcja wolno- 
pow ietrzna  — Faye), 

g’ - g  — redukcję topograficzną,

Go" — w arto ść  przyśp ieszenia  siły ciężkości, 
z redukow aną  o popraw kę  w ysokościow ą, 
redukcję topograficzną i redukcję Bou- 
g uer‘a,

y0 — w ar to ść  normalną przyspieszenia  siły  cięż
kości w ed ług  w zoru  Helmerta z 1901 r.,

g ”0 — y0— anomalię Bougeur‘a,

<70 ~  Yo — anomalię wolnopowietrzną (Faye),

M s — średni błąd w yznaczenia  g  względem Lwo
wa.
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S p ra w o zd a n ie  z  111 Ś w ia to w e j K o n fe re n c ji E n erg e tyczn e j w W a szyn g to n ie

Jako odbitka z  czasopism a „P rzegląd  
M echaniczny" pojaw iło sic obecnie spra
w ozdanie z  III Św ia tow ej K onferencji Ener
g e ty c zn e j w  W a szyn g to n ie , o d by te j we 
w rześn iu  1936 r. K onferencja ta objela ja 
ko  tem at g łów ny  gospodarką kra jo w ym i 
zasobam i energii, organizacją p rzem ysło -  
w o-gospodarczą  w tych  dziedzinach i ko n 
trolą je j p rze z  c zyn n ik  publiczny. T em at 
wiąc by ł n o w y, n ie w y zy sk a n y  i n iezm ier
nie ak tualny, zw ła szcza  dla stosunków  
am erykańskich , — ale n iezb y t poryw a ją 
c y  dla św ia ta  inżyn iersk iego , k tó ry  z a z w y 
cza j p rzew aża ł na poprzednich zjazdach  
en erg e tyczn ych , to też  iv organizacji z ja 
zdu  w zią ły  p rzew a ża ją cy  udział czyn n ik i 
rządow e, a św ia t in żyn iersk i A m eryk i, na 
ogól dla reform  „New Dbał'u" n iezb y t 
p rzy c h y ln y , odniósł sią do konferencji 
z  dość znaczną  rezerw ą.

P rogram  zja zd u  obejm ow ał kilkanaście  
tem atów , spośród k tó rych  in teresują  nas 
przed e  w szy s tk im  następujące spraw y:  

O rganizacja w ydobycia , przeróbki i ro z
działu ro p y  i je j prze tw orów ,

O rganizacja w ydobycia , przeróbki i ro z
działu gazu  naturalnego, oraz  

Racjonalizacja gospodarki zasobam i ro 
p y  i gazu ziem nego.

O dnośne ustąpy  spraw ozdania  poda jem y  
poniżej iv n ieznacznym  skrócie.

Ropa naftowa,

W  dziedzinie gospodarki ropą naftową uw ido
cznia się w yraźn ie  pow szechne dążenie do sa 
m ow ystarcza lnośc i  poszczególnych państw . Jed 
ne z nich jak np. Francja, s ta ra ją  się o zap ew 
nienie sobie przynajmniej przeróbki ropy  suro
wej w  kraju, inne — jak Niemcy — rozwijają 
in tensyw ne poszukiw ania  te ren ó w  naftowych, 
a równocześnie robią duże w ysiłk i w  kierunku 
produkcji paliw zastępczych , w  szczególności 
syn te tycznych  (Niemcy, Anglia). W e  w szystk ich  
tych  usiłowaniach g ra  dużą rolę ingerencja pań
stwa. W e  F r a n c j i  rząd  zapew nił krajowi sta łe  
posiadanie dużego zapasu  ropy p rzez przedsiębior
s tw a  importujące ten surow iec i zobow iązał je 
do budow y rafineryj. W  rezultacie, gdy w  r. 1931 
(w  chwili w ydan ia  dekretu  o gospodarce  ropnej) 
is tn iały  w e  Francji 3 rafinerie o zdolności p rze 
tw órczej 330 tys. ton rocznie, to w  r. 1935 było 
już 12 rafineryj nowych, a i owe 3 s ta re  rafine
rie u legły rozbudowie, tak  że łączna zdolność 
prze tw órcza  k ra ju  w zrosła  do 6 milionów ton, z a 
spaka ja jąc  95% k ra jow ego  zapotrzebow ania  naf
ty, 75% benzyny, 70% oleju gazowego, 60% ole
jów sm arow ych . Z drugiej s trony, F rancja  u z y 

ska ła  spo ry  udział w  produkcji ropy w  Iraku O /J ,  
której 70% p rzerab ia  się w  kraju, dając 40% p ro 
dukcji rafineryj.

W  N i e m c z e c h  utworzono organizację  prze
m ysłow ą, k ie row aną  przez rząd  i zajmującą się 
całokształtem  polityki naftowej. P raw o  poszuki
wania ropy lub cedowania poszukiwań osobom 
trzecim stopniowo przeszło od właścicieli gruntu  
na państwo. Rząd w ydaw ał pożyczki na wiercenia 
pionierskie, z w arunkiem  spłacenia ich w  razie 
odkrycia  złóż ropy. W  rezultacie w y k onan ia  p ro 
gram u poszukiwań, opartych  na szerokich b ad a
niach geofizycznych, podjętych przez rząd, w y 
kry to  ropę w  5 now ych obszarach. Mimo iż rząd  
nie czynił s ta rań  o rozwój p rzem ysłu  rafineryj
nego (przez obniżenie opłat celnych od ropy su
rowej), jednak przem ysł ten rozbudow ał się do 
zdolności p rze tw órcze j 800 tys. ton rocznie, co 
odpow iada 1/3 zapo trzebow ania  kraju. Ceny  p ro 
duktów  naftowych, jak i innych tow arów , są w 
Niemczech w  pewnej mierze regulowane przez 
Rząd. W  dążeniu do sam ow ystarczalności jest 
tam rozwijana na  szeroką  skalę produkcja  sy n 
te tycznego  paliwa płynnego, a obok tego podej
muje się różne w ysiłk i ku oszczędnemu zużyciu 
p roduktów  naftowych, np. popiera się uży tko 
w anie  regenerow anych  olejów sm arow ych. W r e 
szcie us taw ow o  żąda  się pewnej domieszki alko
holu do b enzyny  napędowej, tak że wszelkie m o
żliwości autarchicznej gospodarki zos ta ły  w y z y 
skane.

W  W i e l k i e j  B r y t a n i i  w ydano  w  r. 1934 
us taw ę  naftową, k tó ra  ustala, zgodnie z w nios
kiem Bryty jsk iego  Komitetu Energetycznego , iż 
p raw o własności wszelkich złóż ropy, k tóre  m o
gą być  w  W. Brytanii, p rzyna leży  państwu, i k tó 
ra nadaje państw u p raw o udzielania koncesyj na 
p race  poszukiw aw cze. W a r to  zaznaczyć , że p ra 
w o  eksploatacji te renów  ustala ich dolną granice 
na co najmniej 100 mil kw. (ok. 250 km 2), co ma 
na celu usunięcie konkurencji w  poddzierżawia- 
niu odpowiednich obsza rów  w  razie w y k ry c ia  
złóż ropy; p raw o jednak przewiduje w  nas tęp
stw ie  m ożność dobrowolnego lub p rzym usow ego 
podziału takiej jednostki terenowej. P ań s tw o  — 
jako właściciel złóż mineralnych —  zas trzega  so
bie nadto kontrolę nad ich na leży tym  w y z y s k a 
niem. Na podstawie tego p raw a  udzielono 39 na
dań, pokryw ających  przeszło  7 000 mil kw.

Zarazem  rozpoczęto prace nad zapewnieniem 
sobie krajow ych źródeł zastępczych  ropy przez 
w ydobyw an ie  olejów z łupków bitumicznych 
i przez p rze tw arzan ie  w ęgla  na paliwo płynne, 
p roduk ty  te  jednak p o k ryw ają  na razie zaledwie 
4,7% zapotrzebow ania  krajowego.

Ze sp ra w  p o l s k i e j  gospodarki n a f to w e jJ),

*) Referat p. dra St. S c h a e t z 1 a.
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prow adzonej w  w arunkach  nadmiaru ropy — jak 
na obecne nikle jej zapotrzebow anie  w  kraju, — 
p rzy  nadm iarze też zdolności produkcyjnej rafi
neryj, — wspomnieć należy o utworzeniu  p rzy 
musowej organizacji p rzem ysłow ców , rządzą
cej sp rzedażą  produk tów  naftow ych w  kraju 
i w  eksporcie na podstaw ie  kon tyngen tow a
nia, dzięki czemu ograniczona zosta ła  nad
m ierna  konkurencja, a cena  ropy  surowej jest 
u trz y m y w a n a  na poziomie wysokim , lecz uza
sadnionym  miejscowymi w arunkam i. C harak te 
rys tyczne  jest także, istniejące z resz tą  już od 
czasu w ojny  światowej, za łatw ienie  sp ra w y  ro 
p y  bru ttow ej (przym usow y skup przez rafinerię 
pań s tw o w ą „Polmin“), co przyczyniło  się do upo
rządkow ania  rynku ropnego i do u trzym ania  b a r
dziej s ta łych  cen ropy.

Na W ę g r z e c h  popiera się p rzyw óz  ropy 
surow ej za pomocą odpowiednich ceł, ażeby  za 
trudnić rafinerie krajowe. W prow adzono  też 
przym us tw orzenia  m ieszanek alkoholowych. 
Istnieje kartel rafineryj, k tórego polityka han
dlowa jest poddana inspekcji rządu.

A u s t r i a  posiada produkcję k ra jow ą ropy, 
p okryw ającą  tylko 2% zapotrzebow ania . T rzy  
istniejące rafinerie, o zdolności p rze tw órcze j 600 
tys. ton rocznie, są w y zy sk an e  tylko w  1/3. P r z y 
w óz  produk tów  końcow ych w y m a g a  zezwolenia 
rządowego. W y dano  now ą us taw ę naftową, m a
jącą na celu poparcie poszukiw ań te renów  rop
nych.

Zupełnie inny, niż w  Europie, jest obraz p rze 
m ysłu  naftowego w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o 
n y c h ,  wobec wielkiej ilości pól naftow ych i b a r 
dzo rozdrobnionego podziału własności. W  tych  
w arunkach  istniejące tu p raw o zaw ładnięcia  w y 
w oła ło  10— 15 lat temu szczególny rodzaj kon
kurencji w  poddzierżawianiu terenów . Eksten
sy w n a  gospodarka, pod w p ły w em  tego p raw a 
i szybko  rosnącego popytu na p roduk ty  nafto
w e, doprow adziła  do znacznego m arn o traw s tw a  
zasobów  przez p rym ityw ne  ich w yzyskiw anie .  
Referat a m e ry k a ń s k i2) opisuje, jak stopniowo, 
w  sposób niemal niewidoczny, m odyfikowano 
p raw o  zawładnięcia, zm ierzając do tworzenia  
odpowiednich jednostek p raw nych  eksploatują
cych złoża i w prow adza jąc  w ydobyw an ie  ropy 
w  sposób kon tyngen tow any  (proration). Jak  na 
s tosunki am erykańskie , skomplikowane przez ko
nieczność uciekania się do ciał u s taw odaw czych  
szeregu  niezależnych S tanów  i koordynow ania  
ich interesów, w p ro w ad zo n a  zmiana —  s tw ie r 
dza  referen t —  może być  n azw an a  rewolucją w  
gospodarce  naftowej tego kraju. S ys tem  kon tyn
gen tow anego w y d obyc ia  polega na tym, że re 
guluje się w y d obyc ie  ro p y  w  każdym  zagłębiu, 
a raczej w  każdym  szybie, za  pomocą przeciw - 
ciśnienia, k tóre  pozw ala  u trzym ać  rów now agę  
podziemną złoża; d aw n y  zaś sposób o tw artego  
w y try sk u  prow adził do przedw czesnego  w y c z e r 
pyw an ia  się zasobów. Z drugiej s trony , n ow y  
sys tem  pozw ala  na kon tyngentow anie  produkcji

2) J. E. P o g u e :  The Economic Structure oí the 
American Petroleum Industry.

według  kwot, usta lanych przez rząd y  stanowe, 
a tym  sam ym  — na regulowanie pośrednio ceny 
ropy. Jak  podkreśla  autor referatu, jest to p ie rw 
szy  p rzyk ład  zm iany s truk tu ry  ekonomicznej ca
łej gałęzi wielkiego przem ysłu  i uczynienia  jej 
bardziej podatną  do zas tosow ania  zw y k ły ch  
p raw  ekonomii oraz uwolnenia od szkodliwego 
w p ły w u  nieopanowanego działania p raw a  z a 
władnięcia.

Inny referat (prof. M. W . Watlins), opisując 
organizację przem ysłu  naftowego w  Stanach Zje
dnoczonych, om aw ia  także historię regulacji pro
dukcji; wskazuje  przy  tym, że g łów nym  jej ce
lem było opanowanie  nadzw yczajnych  fluktuacyj 
w ydobyc ia  i cen. W  latach braku ropy kra jo
wej (w r. 1920 produkcja rafineryj musiała się 
oprzeć w  25% na surow cu im portow anym ) po
w s ta w a ł  alarm, ceny benzyny  rosły, rozw ija ły  
się n iezwykle wiercenia, odk ryw ano  nieraz no
w e złoża (Texas), a ze w zros tem  produkcji na
stępow ał n iewspółm ierny spadek  cen, k tó ry  z ko
lei ham ow ał w iertn ictw o itd. Np. po okresie nie
doboru (1926 r.) produkcja w  roku następnym  
w zro s ła  o 17%, spożycie — o 2%, a ceny  spadły  
o 30%. Kontyngentowanie  produkcji szybów  
przez w ładze  s tanow e nie dało w yniku  (czasem 
naw et pogarsza ło  sytuację, w yw ołu jąc  pom no
żenie liczby szybów ), próbow ano więc osiągnąć 
porozumienie w y tw ó rcó w , a gdy  to się nie uda
ło, p rzem ysł  sam zwrócił się o udział w ładz  fe
dera lnych  w  regulacji w ydobycia , p rzekonaw szy  
się, że kontyngentow anie  przez rządy  stanow e 
jest nieskuteczne bez koordynacji ogólno-kra- 
jowej. Po  wielu perypetiach z tworzeniem  roz
m aitych ciał na pół rządow ych, po e k sp e ry 
mencie z u s taw ą  National Ind. R eco v e ry  Act, 
k tó rą  odrzucił Sąd N ajw yższy, oraz z Kodeksem 
Naftowym, k tó ry  spotkał ten sam los, p rzem ysł 
ponownie uciekł się do w sp ó łp racy  z rządem  fe
deralnym , tw orząc  nową instytucję (In tersta te  
Oil Com pact Commission), złożoną z p rzeds ta 
wicieli przem ysłu  pod przew odnic tw em  członka 
rządu, k tó ra  koordynuje kontyngentow anie  pro
dukcji p rzez rz ą d y  stanowe. Autor podkreśla, że 
organizacja ta nie jest w y ra z e m  państw ow ej kon 
troli produkcji, lecz raczej pew nego rodzaju „sa
m orządem  p rzem y s ło w y m “.

Ogólna ch a ra k te ry s ty k a  p rzem ysłu  naftowego 
S tanów  Zjednoczonych za w a r ta  jest w  liczbach 
następujących. Kraj posiada około połowę św ia
tow ych  zasobów  ropy, w y tw ó rczo ść  w ynosi oko
ło 5/6 produkcji św iata , liczba szy b ó w  czy n 
nych 345 000, rocznie wierci się około 30 000 
szybów , g łębokość ich sięga nieraz 3 000 m; 
w  miarę  w zrostu  w ydobyc ia  posuw a się o d k ry 
w anie  now ych zasobów. Ogółem produkcja  ro
py  w zros ła  w  okresie lat 1900— 1929 12-krotnie, 
w  latach 1910— 1929 4-krotnie, a w  latach 
1920— 1929 2-krotnie. Cena ropy od r. 1913 w z ro 
s ła  o 9%, gdy  ogólny w skaźn ik  cen o 33%. 
Liczba s tacyj benzynow ych  około 350 000. R opo
ciągi m ierzą w  sumie ponad 112 000 mil (180 tys. 
km), czyli więcej niż 1/3 długości w szystk ich  li- 
nij kolejowych. P rzesy łan ie  rurociągami benzy 
ny  rozwija się, choć nie tak szybko jak ropy ;
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obecnie istnieje okoto 6 400 km rurociągów  ben
zyno w y  cli.

Z ogólnej ilości 638 rafineryj, w  ruchu jest 435, 
reprezentu jących  około 89 % ogólnej zdolności 
produkcyjnej. Ewolucja dystylacji w  kierunku 
coraz w iększego w ydobyc ia  benzyny  w y ra ż a  sie 
następującymi liczbami

joduostki obj. pizerob 
ropy uzyakiwauo

w 1904 r. w li)34 r.

benzyny 10,3% 43,4%
nafty 48,3% 6,0%
oleju gazowego 12,8% 37,4%
olejów smarowych 11,6% 2,9%
różne produkty reszta

Spożycie skroplonych gazów  sięga około 240 
milionów litrów rocznie.

Gaz naturalny i sztuczny.

Co sie tyczy  g a z u  z i e m n e g o ,  to Europa 
zachodnia posiada go bardzo m ało; na wzmiankę 
zasługuje jedynie elek trow nia  miejska w  W ie
dniu, zużyw ająca  15 milionów nr* gazu do p ro 
dukcji energii elektrycznej. O Polsce w  m ater ia 
łach kongresow ych  m o w y  nie ma, gdyż  nie było 
referatu polskiego o gazie ziemnym, ani o św ie tl
nym.

W  Stanach  Zjedn. ilość w y tw arzan eg o  gazu 
sztucznego (węglowego) w ynosiła  w  r. 1934, w  
jednostkach cieplnych, 52 try liony Kai (52,10la), 
czyli około 15 m iliardów m 3 (wart. opał. 4 500 do 
7 000 Kal/m3), zaś gazu ziemnego — 469 try liony 
Kai, czyli około 50 miliardów m 3 (w artość  opało
w a  8 000— 11 000 Kal/m3), co s tanow i odpowied
nik 1,0 i 4,7% ogólnej ilości energii w y tw arzan e j  
w  tym  kraju z węgla, ropy, gazu i sił wodnych. 
Budow a gazociągów, zrazu w  skali skromnej, da
tuje się od roku 1870; ciśnienie s tosow ano w ó w 
czas około 5V2 a tm ; w  miarę odk ryw an ia  no
w ych  pól gazow ych  i rozbudow y osiedli miej
skich, a zarazem  w zros tu  popytu  na gaz, w z ra 
s ta ły  średnice gazociągów  i ciśnienie. Obecnie 
S ta n y  Zjedn. posiadają już reko rdow ych  w y m ia 
rów  gazociągi, budow ane od r. 1930, sięgające 
1 000 mil (1 600 km) odległości od zagłębia, w y 
konyw ane  z rur średnicy  24” (60 cm); najwię
kszy  z nich dos ta rcza  5 milionów m 3 gazu dzien
nie, o w artośc i opałowej 46 miliardów Kai, p rzy  
w spółczynniku obciążenia 70%. Ciśnienie robo
cze w ynosi 42, maximum 55 atm. Koszt t ran s
portu gazu, w raz  z kosztami eksploatacji, podat
kami, am ortyzacją  i zyskiem, p rzy  obciążeniu 
gazociągu 60%, w ynosi około 2 cen tów  za te r 
mę 3) na 1 600 km, co s tanow i około 60% kosztu, 
podanego w  referacie angielskim w  odniesieniu 
do lokalnego rozdziału gazu świetlnego (należy 
jednak zaznaczyć , że gaz  ziemny daje k o rz y s t 
niejsze w  danym  w ypadku  w arunki ze względu 
na sw e ciśnienie wyjściowe). Gazociągi w y k o 
nyw ane  są z rur s ta low ych ( 0  20—36”) spaw a
nych (zwykle  elektrycznie), ze z łączami uszczel

3) Terma jest to jednostka cieplna równa 100 000 
BTU =  25 200 Kai.

nionymi gumą. Stacje sp rężarkow e rozm ieszcza
ne są zazw ycza j  co 100 mil (60 km) ; d aw n y  n a 
pęd pa row y  sp rężarek  zastąpiony został napę
dem silnikami spalinowymi, sprzęgniętym i bez
pośrednio ze sp rężarkam i; moc tych instalacyj 
waha się od 50 do 1 300 KM; miejscami stosuje 
się także napęd e lektryczny. Normalnie stosuje 
się pojedyncze ciągi rur na głębokości 0,6-1-1,2 m 
pod ziemią; tylko p rzy  przekroczeniu  rzek  dzieli 
się gazociągi na pew ną  ilość w ęższych  rur, k ła 
dzionych zazw ycza j  na dno rzeki (m. in. 6 ga
zociągów  podwodnych przecina rzekę Mississip- 
pi). Nadziemne gazociągi zak łada  się na te renach 
błotnistych. Łączna  długość gazociągów  w  S ta 
nach Zjednoczonych w ynosi obecnie około 85 000 
km. Liczba szybów  gazow ych  (czynnych) s ta 
nowi około 53 000; g łębokość ich w ynosi  z a 
zw ycza j  300— 1 200 m (choć w aha  się od 30 do 
3 000 m). Zw ykle  eksploatuje się do 10% w y 
pływ u wolnego (rzadziej do 25%); w  niektórych 
Stanach  przepisują to u s taw y  lub rozpo rządze
nia w ładz  państw ow ych. Cena gazu p rzy  sz y 
bie w ynosi 0,7—0.9 cen tów /m 3 w  zagłębiach bied
niejszych, w  bogatych 0,07—0,14 c ./m3.

P o d  w zględem  gospodarczym  eksploatacja  pól 
gazow ych  i gazociągów  w  U. S. A. nie p rzed s ta 
w ia się dodatnio. W obec rabunkowej gospodarki, 
k tó ra  doprow adziła  do m a rn o traw s tw a  źródeł 
gazu, p rzedsięb iors tw a gazociągow e m uszą sa 
me zapew niać  sobie ciągłość d o s taw y  przez za 
kup lub dzierżaw ę wielkich te renów  gazowych, 
co pociąga za sobą duże koszty. Hamuje to roz
wój budow y  gazociągów  i nadaje cha rak te r  spe
kulacyjny całem u przem ysłow i gazowem u. Za
zw yczaj rynek  dla gazu ziemnego zd o b y w a  się 
p rzez  w prow adzen ie  go zam iast gazu sztuczne
go, sprzedając go po niskich cenach za jednostkę 
ciepła, za rów no  do celów gospodars tw a  dom o
wego, jak i do ogrzew ania , choć to ostatnie 
(w skutek sw ego charak te ru  sezonowego) s tano 
wi bardzo  niedogodne obciążenie dla p rzedsię
biorstwa.

Drugim źródłem  gazu w  Stanach Zjedn. jest 
gaz odpadkow y z rafineryj ropy, w y tw a rz a ją cy  
się w  ilości 5,4 miliardów m 3, o w artośc i opało
wej około 12 500 Kal/m3. Gaz ten, pozbaw iony  
oczyw iście  wszelkich  sk ładników  skraplających 
się, m ogących s tanow ić paliwo silnikowe, jest 
bardzo  ekonomicznym rodzajem paliwa, nie za 
w ie ra  bowiem sk ładników  obojętnych (niepal
nych). Źródła  tego gazu leżą bardziej dogodnie 
w obec rynków  zbytu  niż ź ród ła  gazu ziemnego, 
a nadto są bardziej t rw ałe ,  niż szybko w y c z e r 
pyw ane  pola gazowe. Gaz ten jest spoży tk o w a
ny  w  m ałym  zakresie  do produkcji paliw sy n te 
tycznych  i s tanowi jedno ze źródeł produkcji ga
zów  skroplonych (propan i butan); poza tym  zu
ż y w a  się go w  przem yśle  do opalania retort, ko 
tłów  itp. oraz  do w zbogacania  gazu w odnego 
i genera torow ego.

Następne miejsce p rzypada  szczególnie i nie
mal w yłączn ie  w  A m eryce tylko stosowanem u 
karbu ryzow anem u gazowi wodnem u, k tórego 
ilość w y tw a rz a n a  przez gazownie s tanowi 2/3 
ich ogólnej produkcji. W y ró b  tego gazu gdzie in
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dziej nie opiaca się, tu zaś karburyzow anie  ropą 
w y p a d a  tanio. Udział ropy w  tym  gazie w  os ta 
tnich latach w zrósł,  tak, że —  w edług  referenta 
am erykańsk iego  — ow a dodaw ana  do gazu ropa 
s tanow i 60% jego w artośc i  opałowej, gdy  20 lat 
temu s tanow iła  46%, p rzy  tej samej ogólnej w a r 
tości opałowej mieszaniny (4 700 Kal/m3).

Jako techniczny postęp gazow nictw a w  os ta 
tnich latach wskazuje  Zw iązek American Gas 
Association w  sw ym  referacie opracow anie i roz- 
zwój metod produkcji gazu sztucznego do uzu
pełniania o trzym yw ane j  ilości gazu naturalnego 
w  okresach  szczy tow ego  obciążenia oraz  jako 
namiastki na w ypadek  nieprzewidzianej p rze r
w y  d o s taw y  gazu ziemnego. Chodzi tu o m ody
fikację procesu w yrobu  gazu w odnego, polega
jącą głównie na użyciu ropy do ogrzew ania  ge
nera to ra  gazu.

Ogółem przedsięb io rs tw a  gazow e mają 16 mi
lionów odbiorców, reprezentujących 75 milionów 
m ieszkańców , tzn. około 60% całej ludności S ta 
nów. Gaz sz tuczny  obsługuje około 2/3 tej ilości 
mieszkańców, z tego punktu w idzenia  m a więc 
w iększy  udział niż z punktu widzenia sum arycz 
nej w artośc i  cieplnej.

Z innych zastosow ań  gazu należy wspom nieć 
jeszcze o jego zastosowaniu , w  postaci sp rężo
nej, jako paliwa silnikowego, szczególnie w  Niem
czech, gdzie istnieje 32 stacje zasilania butli ga
zow ych dla sam ochodów  i przewiduje się sz e 
roki ich rozwój w  bliskiej przyszłości.

Racjonalizacja gospodarki zasobami ropy i gazu 
ziemnego.

Zagadnienie pow yższe  kształtuje się inaczej w  
krajach o bogatych  zasobach, inaczej zaś w  k ra 
jach o zasobach skrom nych. Spośród tych os ta t
nich w yróżnia ją  się interesującymi pracami F ra n 
cja i Niemcy, gdzie znajduje zastosow anie  odbu
dow a górnicza złóż ropy (w  Pechelbronn w e 
Francji i w  W ietze—Steinfórde w  Niemczech; 
w  tym  ostatnim zagłębiu 1/2 w ydobycia  pocho
dzi z odbudow y górniczej). Jest  to m etoda po
zw ala jąca  w y d obyć  w tórne  zasoby, s tanowiące 
dosłownie resztę  posiadanych złóż. P o za  tym  
za rów no  w e  Francji, jak i w  Niemczech, p ro w a
dzi się poszukiwania  now ych zasobów, ale w  
p ie rw szym  z tych k ra jów  pew nych  zasobów  nie 
udało się w y k ry ć ,  w  Niemczech natom iast u z y 
skano dość znaczne wyniki. Obecnie eksploatuje 
się tam ropę w  czterech  okręgach geologicz
nych : w  p łaskow yżu  podalpejskim, w  dolinie Re
nu, w  środkow ych  Niemczech, w  okolicy gór 
Harcu — w  każdym  z tych miejsc po jednym 
polu, oraz  w  nizinach północnych — 8 pól. P oza  
tym, dzięki pożyczkom  rząd o w y m  w  w ysokości 
9 milionów mk., udzielonym na w iercen ia  pio
nierskie w  latach 1934— 1936, odkry to  5 now ych 
obszarów , nadających  się do produkcji ropy, w  
okręgach  dotąd nie eksploatow anych . In tensyw 
ne prace poszukiw aw cze, odbudow a górnicza 
w yczerpu jących  się złóż, ścisła  reglamentacja 
k ra jow ego ry n k u  produk tów  ropnych, p rzym us 
stosowania  m ieszanek sp iry tusow ych, —  oto

czynniki racjonalnej gospodarki w  krajach om a
w ianego typu.

Inne są, oczywiście, cechy gospodarki w  w y 
padkach bogatych złóż ropy, a w ięc w  Stanach  
Zjednoczonych, w  Iranie i Iraku. Tu powstają 
sp ra w y  regulacji nadprodukcji, w łaśc iw ych  me
tod eksploatacji złóż, unikania s t ra t  w  dalszych 
stadiach przeróbki itd. W  Stanach  Zjednoczo
nych zagadnienie w y c ze rp y w an ia  się zasobów  
p rzybra ło  taką postać, że już niekiedy traktuje 
się je jako wiszącą  nad krajem  groźbę, g ran iczą
cą z sensacją. To też Bureau of Mines ośw iad
cza w  referacie kongresow ym  uspakajająco, iż 
„rozw ażne  zbadanie zebranych  danych zdaje się 
prow adzić  do wniosku o realnej potrzebie racjo
nalnej eksploatacji zasobów, ale nie daje pod
s taw  do trak tow ania  sp ra w y  w  sposób histe
ry c z n y “.

Autor referatu angielskiego, Sir John Cadman, 
Stwierdza, że środki racjonalnej eksploatacji z a 
sobów  są następujące: m aksym alne  w yzyskan ie  
naturalnych sił, w yp iera jących  ropę ze złoża, dla 
uzyskania  maksym alnego w ydobyc ia  p rzy  mini
mum rozchodu energii; koordynacja  produkcji 
i konsumcji; m agazynow anie  produktów, na k tó 
re nie m a  natychm iastow ego zbytu, w  na tu ra l
nych zbiornikach podziemnych. Ten  ostatni ś ro 
dek jest dość szeroko s to sow any  w  Iranie i I ra 
ku, natomiast w  Stanach Zjedn. nie był próbo
w any, choć jest w  użyciu w  stosunku do gazu 
ziemnego. A m erykańskie  w arunki eksploatacji 
zasobów  ropy są op isyw ane w  bardzo ponurych 
ba rw ach ;  z w raca  się w ciąż  uw agę na szkodliwe 
skutki ekonomiczne panującego tam w  eksplo
atacji pól naftow ych „p raw a  zaw ładn ięcia“ ( ru 
le of capture), na „m arno traw ne, bezlitosne w y 
czerpyw anie  z łóż“, na „wiercenie podkopujące 
się poza granice eksp loatow anego pola“ itd. Na
tomiast referat Sir C adm ana  p rzy tacza  bardzo 
cenne informacje o postępowaniu o s trożnym  z 
punktu w idzenia  racjonalnej eksploatacji w  z a 
głębiach tow. Anglo-Iranian Oil Co. oraz Iraq 
Petro leum  Co., w y ra ż a  zarazem  pew ne z a s trze 
żenie co do m etody  kontyngentow ania , s to so 
w anej od niedaw na w  Stanach  Zjedn., wskazuje, 
iż niesłuszne jest opieranie się tylko na s ta ty 
s tyce  poprzedniego w ydobycia ,  lecz że koniecz
ne jest oparcie się na danych naukow ych. Tezę 
tę w ypow iada  z resz tą  i am erykańsk ie  Bureau 
of Mines, w skazując konieczność zastosow ania  
technicznych podstaw  ustalania „k w o t“ dla k aż 
dego szybu.

O zagadnieniach rafineryjnych z punktu w i
dzenia racjonalizacji w y zy sk an ia  paliwa mówi 
referat wspom nianego B ureau of Mines. Zazna
cza on, że w  ciągu ubiegłego 10-lecia ilość b en 
z y n y  krakingowej w  S tanach  Zjedn. w zros ła  
o 20,3%. Dzięki obszernym  pracom  badaw czym , 
ilość uzyskiw anej benzyny  z jednostki objętości 
ropy  w zro s ła ;  zas tosow ano  bowiem tiowre p ro 
c esy :  polimeryzacji, uwodorniania, f rakcjonow a
nia przy  użyciu rozpuszczalników (solvent, re- 
fining) i in. Innym czynnikiem racjonalizacji jest 
zapobieganie s tra tom  frakcyj naftow ych podczas 
ich p rzew ozu i p rzechow yw ania .  W  poprzed-
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nich latach przem ysł tracił około 8,3% ropy su 
rowej przez odparow anie  w  ciągu okresu  czasu 
od chwili w ydobyc ia  aż  do opuszczenia rafine
rii; obecnie ulepszone urządzenia  i lepsze me
tody p rzew ozu z redukow ały  tę s tra tę  conajmniej 
o 2/3. Niepomyślnym czynnikiem jest żyw e  
w spó łzaw odnic tw o  węgla, ropy i gazu, ch a ra 
k te rys tyczne  dla w arunków  am erykańskich, 
a tak daleko posunięte, że — jak się okazuje — 
naw et niektóre g rupy  p rzem ysłow e am ery k ań 
skie podjęły s taran ia  o u s taw ow e uregulowanie 
stosunku pomiędzy cenami w ęgla  a odpadków  
ropy (po dystylacji) drogą odpowiedniego ich 
opodatkowania. Referent genera lny  zagadnienia 
racjonalizacji w y zy sk an ia  zasobów  ropy  (H. C. 
Fowler), choć reprezentuje  s fe ry  urzędowe, u w a
ża skutki takiej ingerencji czynnika publicznego 
za wątpliwe, p rzy taczając  zarazem  zdanie Sir 
C adm an‘a, iż „próba w spieran ia  angielskiego

przem ysłu  w ęglow ego by ła  bodaj najbardziej 
szkodliwą formą pomocy, jaką może dać jaki
kolwiek rząd  jakiemukolwiek p rzem ysłow i“.

Niemniej jednak —  ośw iadcza  przedstawiciel 
Bureau of Mines w  sw ym  reieracie —  należy 
w  Stanach Zjedn. s tosow ać  nadal pew ną  kon
trolę produkcji, i nie jest wykluczone, że dalszy 
rozwój sp ra w y  doprow adzi do bardzo skompli
kowanej, niepokojącej sytuacji, k tóra  w y m ag ać  
będzie kon tyngen tow ania  w spó łzaw odniczących  
paliw. W  w yniku  do tychczasow ej kontroli na 
1 maja 1936 r. produkcja ropy p rzek roczy ła  licz
bę zaleconą przez Bureau of Mines tylko o 4%, 
p rzy  czym  producenci zdają się być zadowoleni 
z cen. Dowodzi to, iż kontyngenty  b y ły  w łaśc i
we. W  związku z tym  Biuro pow yższe  sądzi, że 
w  S tanach Zjedn. uczyniono już spory  postęp 
w  kierunku w łaściw ej eksploatacji zasobów  ro
py i gazu.

II Światowy Kongres Naftowy 
Streszczenia  referatów

Sekcja  I. G eo log ia  i wiertnictwo
C ias dalszy.

Opis terenów naftowych w  Kirkuk ’).
(Iraq Petroleum Co).

Dzięki w y łączn y m  praw om  eksploatacji te re 
nów  naftow ych na lew ym  brzegu  T ygrysu ,  u z y 
skanym  w  1931 r. p rzez „Iraq Petro leum  C om 
p a n y “ od rządu Iraku, mogło to przedsiębiorstwo 
rozwinąć sw ą  działalność w  sposób p lanow y i ra 
cjonalny.

Po  1933 r. w yw iercono  szereg  now ych o tw o 
rów  w  celu ścisłego oznaczenia rozciągłości te
renów  produkcyjnych, częściowo zaś również 
w  celu zbadania  w p ły w u  dokonyw anej eksplo
atacji na rów now agę  złoża.

Produkcję  ropy  surowej rozpoczęto w  1934 r 
po ukończeniu budow y  rurociągu, wiodącego 
od te renów  naftow ych w  Kirkuk do w y b rz e ż y  
M orza Śródziem nego (Tripolis, Haiffa). Zainsta
lowano w reszc ie  urządzenia  stabilizacyjne, fun
kcjonujące od w rześn ia  1936 r.

W  czasie od 1933 r. do po ry  obecnej w y w ie r 
cono 11 now ych o tw o ró w ; łączna ich ilość w y 
nosi te raz  47 — w  czym  14 o tw orów  zostało 
w yposażonych  w  urządzenia  eksploatacyjne. 
Odległość poszczególnych o tw o ró w  od siebie 
w a h a  się od 1,4 do 1,8 mil ang., głębokość ich 
w ynosi od 400 do 1 000 m.

Instalacje zew nętrzne  składają się z trzech 
urządzeń  centralnych do odgazow yw ania ,  po
siadających zdolność p rzeróbczą  110 cyst.  dzien

J) P rodukcja Iraku w  1936 r. 395 000 cy st. (przyp.
R ed. „ P rzem ysłu  N a fto w eg o “).

nie. W  razie po trzeby  mogą osiągnąć p rzy to 
czoną w ysokość  przeróbki jedynie d w a  spośród 
ow ych  urządzeń. Każde urządzenie  sk łada  się 
z dwu identycznych agregatów , w yposażonych  
w  d w a  sep a ra to ry  (na w ysok ie  i na niskie ciś
nienie); jeden ag rega t  pełni rolę g rupy  reze rw o 
wej, s łużąc rów nocześnie  do kontroli wydajności 
poszczególnych szybów  i do określania w y so 
kości stosunku gazu i ropy  („gas-oil ra tio“).

Na kopalniach zaniechano zupełnie w ierceń  li
now ych, s tosow anych  poprzednio łącznie z sy 
s tem em  rotary . Napędu dostarcza  para.

Ogólny opis terenów naftowych w  Iranie2).
(Za zgodą firmy „Anglo-Iranian Oil Co, Ltd.).

P ra w o  w yłącznej kontroli eksploatow anych  
w  Iranie te renów  naftowych, posiadane przez 
Anglo-Iranian Oil Co., pozwoliło temu p rzed 
siębiorstwu zw iększyć  w  ciągu ostatnich lat p ro
dukcję, kształtu jąc  ją równocześnie w  sposób 
racjonalny z punktu w idzenia  daleko posuniętej 
konserwacji złoża.

P ie rw sza  część referatu jest poświęcona p ra 
wie w yłączn ie  omówieniu w yn ików  badań  nad 
cha rak te ry s ty czn y m i cechami złóż irańskich.

Dalsza, nader zw ięzła  część referatu pośw ię
cona eksploracji nowych terenów, umożliwiła je
dynie  wyliczenie trudności, zw iązanych  z o d 
miennością cech s truk tura lnych  w a r s tw  ropodaj
nych i bardzo p lastycznej w a r s tw y  wierzchniej.

'-) Produkcja w 1936 r. 760 000 cyst. (przyp. Red. 
„Przemysłu Naftowego“).
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W  części ostatniej referatu  omówiono sp raw ę 
organizacji prac  w iertn iczych i ulepszenia m a
teriału  technicznego. Pom im o rozpow szechnie
nia system u ro ta ry , u ży w a  się p rzy  w ierceniach 
poszukiw aw czych  chętniej sy s tem u  kom binow a
nego, linowo-rotacyjnego. Jako środek  napędo
w y  stosuje się —  o ile to tylko możliwe — na
dal parę, napęd p a ro w y  bowiem odznacza  się 
porządaną elastycznością.

M ateria ł techniczny znormalizowano. Ś w id ry  
podzielono na t r z y  rodzaje: na przenaczone do 
w ierceń  płytkich, na s tosow ane  przy  w ierce
niach głębokich do 6 000 stóp, i na używ ane  p rzy  
w ierceniach do 12 000 stóp.

Rozwój produkcji na w yspach Bahrein.
(Rerefat J. P. Mc. Culloch'a).

Koncesji na eksploatację w y sp  Bahrein udzie
lono w  1934 r. Dokonane po 1934 r. w iercenia  
w y k a z a ły  istnienie zasobu ropy  surowe], k tó ry  
w  1936 r. dosta rczy ł  ponad 53 000 cystern . R oz
m iary  produkcji ograniczono s tosow nie do zdol
ności przeróbczej urządzeń  rafineryjnych, m ają
cej w  ciągu 1937 r. ulec zwiększeniu.

Pod  p o k ryw ą  w apniow ą średniego eocenu n a 
trafiono w  toku wierceń  na liczne w a r s tw y  ro
podajne o średniej głębokości 700 m.

Ropa surowa, wolna od domieszki połączeń 
siarkow ych, dostarcza  p rzy  k rakow aniu  zn a c z 
nej ilości benzyny  o liczbie oktanowej 68.

Ropa i gazy ziemne w Kanadzie w  1933 r.s).
(Referat G. S. Hume‘a, P. Rosewarne'a i E. H. \Vait‘a).

W  ciągu lat 1933 do 1936 osiągano w  Kana
dzie n ieprzerw ane postępy  w  dziale produkcji 
ropy surowej i gazów  ziemnych.

P rodukcja  ropy surowej w zro s ła  z 15 000 c y 
s te rn  w  1933 r. na 19 200 cys te rn  w  1936 r.; ilość 
sprzedanych  gazów  ziemnych zw iększy ła  się w  
tym  sam ym  czasie z '647 000 000 m 3 na 
765 000 000 nr’.

Na najdawniejszych terenach naftow ych w  
okręgu Ontario zanotow ać można powolne, lecz 
s ta łe  zw iększanie  się produkcji ropy  surow ej: 
z asoby  gazu ziemnego tw orzą  tam rezerw ę, za
bezpieczoną na przeciąg  wielu lat. U trzym ująca  
się zrazu w  rozm iarach niewielkich produkcja 
ropy  w  Now ym  Brunświku uległa podwojeniu. 
T eren  „Alberta“ s tanowi nadal ruchliwe centrum 
przem ysłow e, p rzy  eksploatacji zaś terenu T u r
ner  Valley natrafia się na nader zajmujące z a 
gadnienia techniczne.

P ostępy w  dziale produkcji ropy surowej w  Sta
nach Zjednoczonych w  latach 1935— 1936.

(Referat W. P. Haynes‘a).

Rosnące w  ciągu ostatnich dw u lat zapo trze 
bowanie  paliwa płynnego, jak również no tow a
n y  w  tym  sam ym  okresie w zros t  cen, w y w o ła ły

3) F rodukcja w  1936 r. 18 500 c y st. (przyp. Red.
„P rzem y ślu  N a fto w eg o “).

zmniejszenie się zapasów  i w p ły n ę ły  korzystn ie  
na rozwój produkcji ropy  surowej. Oznaką 
w zm agającej się ak tyw nośc i  w  dziedzinie p rze 
mysłu  naftowego jest coraz to w iększa  inten
syw ność  w ierceń  poszukiw aw czych .

Celem dokonanych  prac  eksploracy jnych  b y 
ło w  p ierw szej mierze zbadanie złóż głębokich 
p rzy  zastosow aniu  metod sejsmicznych. Eksplo
a tac ja  tych złóż s ta ła  się możliwa dzięki udo
skonaleniom m ateria łu  wiertniczego.

Zastosowaniu  m etody  refleksji sejsmicznej z a 
w dzięcza  się m. in. odkrycie  w y sa d ó w  w  u k ła 
dzie synklinalnym San Joaquim Valley, z aw ie ra 
jących zapas 1 300 000 cy s te rn  ropy  surowej, oraz 
odkrycie  w y sad ó w  solnych w  południowym  T e 
ksasie i w  południowej Luisianie, zw iązanych  
z p roduk tyw ną  w a rs tw ą  piasku mioceńskiego 
i oligoceńskiego, napotkaną poniżej 2 400 m.

Badania, p rzypadkow o prow adzone  bez u ło
żonego z gó ry  planu, doprow adziły  do odkrycia  
nowych, pow ażnych  te renów  naftowych w  Mi
chigan i w  południowo-zachodnim Teksasie.

S tan  T eksas  posiada, sądząc  po w ynikach  do
tychczasow ych, znaczne jeszcze możliwości roz
w ojowe w  dziedzinie kopalnictwa naftowego.

O baw a nadmiaru produkcji obecnie znikła; 
w z ro s t  cen, k tó ry  znamionuje silną tendencję 
rozwojową, w y tw o rzo n ą  na skutek  „regeneracji“ 
s ta rych  te renów  naftow ych — m oże spow odo
w ać  również korzys tne  w arunki dla przeróbki 
łupków  bitumicznych.

Prace geologiczne na państw ow ych terenach naf
tow ych w  A rgentynie4) od 1933 do 1936 r.

Generalna Dyrekcja  państw ow ych  te renów  
naftow ych usiłow ała  w  czasie od 1933 do 1936 
roku rozw inąć  dalej produkcję w  obszarach 
o stw ierdzonej p roduktyw ności,  dokonując ró w 
nocześnie geologicznych i geofizycznych prac 
prospekcyjnych  w  terenach, w  których  pojawia
ją się ś lady  ropy surowej.

N ajważniejszym rezultatem tej polityki było 
odkrycie  z końcem 1935 r. nowego, nadającego 
się do eksploatacji terenu naftowego w  Com m o
dore Rivadavia .

W  okręgach Salta, Jujuy i Vera Cruz napot
kano w  toku w ierceń  na w a rs tw y  p roduktyw ne, 
nie zdołano jednak do tychczas zbadać  dokładnie 
wielkości zaw ar teg o  w e wspom nianych  złożach 
zasobu ropy  surowej.

Zbadano natom iast rozciągłość te renów  nafto
w y c h  w  okręgu Neuquen; nowo w yw iercone  
w  tym  okręgu szy b y  do s ta rcza ły  początkow o 
do 8 cyst ropy dziennie.

W  czasie od 1933 do 1936 r. w yw iercono  łącz
nie 792 o tw orów , w  tym  180 dla celów  eksplo
racyjnych. P r z y  wierceniu  o tw o ró w  eksp lo ra
cyjnych zastąpiono napęd p a ro w y  motoram i Die- 
sel‘a ; w  eksploatow anych  terenach naftowych 
stosuje się w yłączn ie  napęd elektryczny.

4) Produkcja w 1936 r. 210 000 cystern (przyp. Red. 
„Przemysłu Naftowego“).
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Po  krótkim  okresie w y p ły w u  sam oczynnego 
stosuje się p rzy  eksploatacji u rządzenia  pompo
w e (z końcem 1936 r. p rzypadało  na 1 747 szy 
bów produkcyjnych  — 1 597 szybów , pracują
cych p rzy  użyciu pomp). W  okręgu P laża  Huincul 
w prow adzono  z wynikiem  pom yślnym  urządze
nia system u „Gas-Lift“.

W  czasie od 1916 r. dokonały  rozmaite p rzed 
sięb iors tw a p ry w a tn e  prac poszukiw aw czych  
w  obszarach, położonych blisko państw ow ych  
te renów  naftowych. P rzedsięb io rs tw a  te osiąg
nęły  w  czasie od 1933 do 1936 r. łączną produk
cję w  wysokości 450 000 cystern  ropy surowej, 
co s tanowi 46,4% całkowitej produkcji k ra jo 
wej.

Sprawozdanie ogólne z M eksyku r).
(Referat G. Ortega).

Autor referatu nakreśla  na podstawie danych 
s ta ty s ty czn y ch  obraz całokształtu  m ek sy k ań 
skiego przem ysłu  naftowego. Obok studium hi
s torycznego na tem at w iedzy  o w ęglow odorach  
w  czasie poprzedzającym  okres rozwoju p rz e 
m ysłow ego, znajdujemy w  referacie przegląd 
eksploatow anych  obecnie te renów  naftowych, 
obfitujący w  dokładne informacje co do rodzaju 
produkcji, co do jakości ropy  surowej, w reszcie  
co do działalności przeróbczej. Zagadnienia p ra 
w ne  tw orzą  treść  osobnego rozdziału, w  któ
rym  omówione są sp ra w y  kontroli adm inis tra
cyjnej w  dziedzinie w ier tn ic tw a  i t ransportu  
ropy.

Po  studium h is torycznym  na tem at handlu ro 
pą i produktami naftowymi następują zes taw ie 
nia tabelaryczne, k tó re  zaw iera ją  wszelkie dane 
szczegółow e z zakresu  produkcji oraz handlu 
p rze tw oram i naftowymi w  dziale konsumcji w e 
w nętrznej i w  dziale eksportu.

Zasoby ropy surowej w  Peru.
(Referat inż. Augusto Cabrera La Rosa, szefa peru

wiańskiego Departamentu Naftowego).

Refera t obejmuje treść następującą:
I. P rodukcja  ropy surowej w  P eru  p rzebyła  

t rzy  ok resy :
A) okres  „sm oły“. Krajowcy eksploatowali za 

soby substancji w ęg low odorow ych , znajdujące 
się na powierzchni ziemi. Działo się to na dłu
go przed p rzybyciem  Hiszpanów, k tó rzy  kon ty 
nuowali w  dalszym  ciągu w spom niane prace eks
ploatacyjne.

B) okres „nafty“ , rozpoczynający  się od roku 
1863, w  k tó rym  w yw iercono  p ie rw szy  otwór.

C) okres „benzyny“ .
II. Rozwój u s taw o d aw s tw a  naftowego datuje 

się od początku panow ania  hiszpańskiego, które 
objęło czas od XVI w. do początku XIX wieku. 
W szy s tk ie  z łoża w ęg low odorów  b y ły  w  ow ym  
czasie w łasnością  rządu hiszpańskiego.

III. Z chwilą ogłoszenia niepodległości w  1821 
roku, w szystk ie  p ra w a  w łasności p rzesz ły  na

s) P rodukcja w  1936 r. 600 000 cy stern  (przyp. Red.
„ P rzem ysłu  N a fto w eg o “).

państw o peruwiańskie, — tzw. „O rdenanzas de 
minas“ istniały jednak aż do ogłoszenia u s ta 
w y  górniczej w  1900 i.

IV. W  1910 r. postanowił rząd  peruwiański 
w s trzy m ać  udzielanie now ych koncesyj. W  1922 
roku ogłoszono pow szechną ustaw ę naftową, 
dzielącą koncesje na eksploracyjne i eksp loata
cyjne. Koncesje eksploracyjne m ogą być udzie
lane na niedługie ok resy  czasu, p rz y  uiszczeniu 
niewielkich opłat, koncesje eksploatacyjne na to 
m iast mają być  w ażne  na czas nieograniczony, 
w iążą  się jednak z zobowiązaniami w ier tn iczy
mi i z powinnością spłacania ustalonego udziału 
i produkcji.

V. Nowe p raw o naftowe upoważnia  państw o 
do zas trzeżen ia  dla siebie po trzebnych  obsza
rów.

VI. P od  w zględem  położenia geograficznego, 
dzielą się te reny  naftowe na trzy  g rupy : na gru
pę w y b rzeża  północno-zachodniego, na grupę 
Andów i na grupę południową. P ań s tw o  z as trze 
gło sobie p raw a  do terenów , leżących w  obrębie 
grupy A ndów i g rupy  południowej. W  grupie 
północno-zachodniej za rezerw o w ało  państw o dla 
siebie obszary , nie objęte na razie eksploatacją.

VII. R ząd  peryw iański realizuje w ła sn y  pro
gram  prac w  obrębie stref, p rzez siebie z a s trze 
żonych. W  1934 r. u tw orzono D epartam ent Naf
towy, p row adzący  ewidencję w szystk ich  u z y 
skanych  w yników . D epartam en t N aftow y p rzed 
sięwziął zbadanie pod w zględem  geologicznym 
poszczeglnych okręgów , jak również jeziora Titi- 
caca i dorzecza  Amazonki. P ie rw szą  pracą, do
konaną w  1935 r. na  obszarze  g rupy  północno- 
zachodniej, by ło  opracow anie  m apy  topograficz
nej i geologicznej.

VIII. W  1936 r. zbudow ano p ierw sze  m agazy 
ny  naftowe w  odległości 2,5 km od portu  Zorri- 
tos.

Przem ysł naftowy w  północnym Peru °) w  1936 r.
Referat O. Quiroga).

P o  zw ięz łym  przeglądzie h is to rycznym  roz
woju przem ysłu  naftowego w  P eru  od momentu 
w yw iercen ia  p ierw szego szybu w  1867 r., om a
w ia  au to r  k ró tko  działalność trzech przedsię
biorstw , dzielących obecnie m iędzy sobą eksplo
a tow ane  te reny  naftowe w  obszarze północno- 
zachodnim.

1) Przedsięb io rs tw o  „Sociedad Anonima C om 
mercial et Industrial“ eksploatuje te reny  Zorri- 
tos. P rzedsięb iorstw o to w yw ierc iło  na obsza
rze 160 ha —  395 szybów , które  od 1884 r. do
s ta rc z y ły  412 000 ton ropy  surowej. P os iada  nie
wielką rafinerię.

2) „Compagnie P e tro le ra  Lobitos“ , u tworzone 
w  1901 r. Działalność tego przedsięb iorstw a 
obejm ow ała z początku jedynie te ren y  Lobitos, 
rozszerzy ła  się jednak następnie również na te 
reny  Restin, Cabo, Blancq i El Ato. W yw iercono  
940 otw orów , k tórych  ca łkow ita  produkcja  od

°) Produkcja w 1936 r. 230 000 cystern (przyp. Red. 
„Przemysłu Naftowego“).



S tr. 400 „PRZEM Y SŁ N A FTO W Y " Z eszy t 16

1905 r. p rzek roczy ła  5 milionów ton. O dkry to  
siedem horyzon tów  produk tyw nych , zasobnych  
w  gazy  ziemne o w ysokim  ciśnieniu.

Przedsięb io rs tw o  to nie posiada w łasnej ra 
finerii w  obrębie kraju.

3) „International Petro leum  Co. L td .“ —  eks
ploatuje na podstaw ie  koncesji te reny  B rea  y  Pa- 
rinas. W  obszarze  520 ha w yw iercono  2 910 
o tw orów . Produkcja  w  1936 r. w yniosła  w  p rz y 
bliżeniu 2 miliony ton

Przedsięb io rs tw o  to za trudnia  stale 20 załóg 
w iertn iczych ; ilość załóg w z ra s ta ła  niekiedy do 
50. Pomimo rozwoju system u rotary , byw ają  je
szcze często  dokonyw ane  w iercenia  na  linie.

Rafineria, znajdująca się w  porcie Talara , po
siada zdolność p rzeróbczą  2 000 ton ropy su
rowej dziennie. P rz y  rafinerii zainstalowano 
urządzenie  do produkcji olejów sm arow ych.

Sprawozdanie ogólne z W en ezu eli7).

Czas od 1934 do 1936 r. był okresem  rozwoju 
produkcji, p rzy  znacznym  rozszerzeniu eksploa
tow anych  tereneów. P race  eksploatacyjne zmie
rza ły  do zw iększenia  ilości w y d obyw ane j ropy.

T e ren y  naftowe, położone na wschodnim w y 
brzeżu jeziora Maracaibo, d o s ta rczy ły  73% łącz
nej produkcji Wenezueli. T e ren y  te zajmują pas
0 szerokości 76 km, przebiegający coraz to dalej 
w  kierunku jeziora (odwiercono naw et o tw ory  
w  odległości 8 km od brzegu, w  dnie jeziora, g łę 
bokim na 16,8 m). Zależnie od w aru n k ó w  te re 
nowych, w ynosi g łębokość szybów  od 200 do
1 600 m.

Powszechnie  stosuje się napęd elek tryczny , 
a w y ją tkow o  ty lko napęd parow y.

P race  eksploracyjne w  obrębie te renów  Quiri- 
quire i Perdenalis ,  należących do zagłębia  Ori- 
noko, dobiegły końca. W  toku jest eksploracja 
innych te renów  tego okręgu — p rzy  użyciu p ra 
wie w yłączn ie  geofizycznych metod badania.

Nowe zmiany w  dziedzinie polityki i prac geolo
gicznych, w  związku z eksploracją ropy suro

wej w  Australii.
(Referat Artura Wade‘a).

Autor om aw ia  zmiany, jakie dokonały  się nie
daw no  w  opinii publicznej i w  ustosunkowaniu 
się sfer rządow ych  do prac  poszukiw aw czych  na 
obszarze  Australii, po czym  w ym ienia  zwięźle 
zarządzenia , w p row adzone  przez poszczególne 
s tanow e  w ładze  adm inistracyjne i p rzez rząd 
zw iązk o w y  — w  celu obudzenia inicjatywy, 
względnie w  celu u łatw ienia  kontynuacji prac 
eksp loracy jnych  w  Australii i w  terytoriach  p rzy 
ległych.

W  dalszym  toku referatu w ym ienia  autoi 
okręgi, w  k tó rych  dokonyw a  się obecnie eksplo
racji ropy surowej. O kręgów  tych jest pięć: 
wielkie zagłębie artezyjskie , zagłębie Sidney, 
zagłębie Gippslattd, obszar p us tynny  i zagłębie 
północno- zachodnie.

T) P rodukcja w  1936 r. 2 450 000 cy stern  (przyp. Red.
„ P rzem y słu  N a fto w eg o “).

Następuje zwięzłe  omówienie ostatnich w y n i
ków badań nad w arunkam i geologicznymi, n a 
potkanym i w  każdym  z w ym ienionych okręgów.

W iercenia, dokonyw ane  w  zagłębiu Gippslattd, 
napotkały  złoże ropy surowej.

Sprawozdanie ogólne z Holandii.
(Referat S. Van Dorsser'a).

Produkcja  te renów  naftowych w  Indiach Ho
lenderskich osiągnęła  w  1936 r. w a r to ść  97 mi
lionów franków  i uczestn iczyła  w  w ysokości 
15% w  w artośc i eksportu  z tego kraju.

Produkcja  ta, w y n o sząca  ponad 6 milionów ton, 
p rzew y ższa  znacznie rezulta ty  z lat poprzed
nich.

P o s tęp y  produkcji, notow ane w  okręgu „Su
m atra  Sud“, rów now ażą  ubytek, p o w sta ły  przez 
s topniowe w ycze rp y w an ie  się te renów  daw nych , 
na k tórych trudno jest u trzym ać  do tychczasow ą 
w y sokość  wydobycia .

W  zw iązku z tendencją zw y żk o w ą  na rynkach 
naftowych, zw iększy ła  się in tensyw ność  prac 
w iertniczych.

W  1936 r. w yw iercono  242' now ych otw orów , 
przew ażnie  w  obrębie te renów  znanych.

Rozwój napędu elektrycznego  u rządzeń  w ie r t
niczych, oraz rozpowszechniające się stosowanie 
m otorów  Dieseka, umożliwiły znaczny  postęp 
w  szybkości prac kopalnianych.

Analizy chem iczne bitumów w  skałach oiigocenu 
i miocenu.

(Referat M. Kleinmanna, inżyniera-chemika Tow. Akc.
„Pionier“ we Lwowie).

P race  w  dziale analizy bitumów rozpuszczal
nych, z aw ar ty ch  w  serii polskiego miocenu 
przedgórza  i oiigocenu karpackiego, kon tynuo
w ane  są sys tem atyczn ie  w  laboratoriach S-ki 
Akc. „Pionier“ we Lwowie. W  laboratoriach tych 
dokonano po koniec 1936 r. 6 000 analiz, s tosu
jąc usta loną m etodę badania, k tóra  umożliwia 
porównanie  w zględnych  zaw artośc i  bitumu w 
analizow anych seriach.

Stwierdzono, że:

1) w  serii oiigocenu zaw arto ść  p rocen tow a bi
tumu, odniesiona do ciężaru gatunkow ego skały, 
w ah a  się od 0,1 do 2%. P rzesączan ie  się ropy 
surowej można zauw ażyć  tylko p rzy  zaw artośc i 
bitumu, przekraczającej 2%, przyjmując porow a
tość p iaskow ca rów ną 15%.

2) ska ły  w  serii tortonu, u tworzone z rnarglu 
i z gliny piaskowej, zaw iera ją  od 0,01% do 
0,03% bitumu rozpuszczalnego.

3) ska ły  z serii stebnickiej nie zaw iera ją  roz
puszczalnego bitumu praw ie zupełnie; na jw yż
sza zaw ar to ść  w ynosi 0,005%.

4) analiza jakościowa w y d o b y ty ch  substancyj 
s tw ierdziła  zaw artośc i asfaltu tw ardego , żyw ic  
i zw iązków  parafinowych.

5) sk ład  jakościow y substancyj, w y d o by tych  
z oiigocenu, nie różni się niczym od składu jako
ściowego substancyj, w y d o b y ty ch  z tortonu.
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Nowe przyczynki chemii fizykalnej do znajomo
ści diagenezy ropy surowej.

(Referat Georga R. Schultze‘a z Berlina).

Znajomość podstaw  fizykalno chemicznych 
chemii zw iązków  w ęglow odorow ych, a zw łasz 
cza rów now agi termodynam icznej niektórych 
zw iązków , posunęła  się dzisiaj tak  daleko, że 
ze składu  ropy surowej można już w ysnuw ać  
zupełnie ścisłe wnioski co do przemian i co do 
w arunków , w śró d  których  w y tw o rz y ły  się w spo
mniane związki, a  k tóre  m ogły oddzia ływ ać na 
ropę su row ą w  ciągu epok geologicznych.

T ak  np. rodzaje w ęglow odorów , odznaczają
cych się na jw yższym  stopniem rów now agi te r 
modynamicznej, spo tyka  się najczęściej i najob
ficiej w  ropie naftowej. R ozw ażan ia  na tu ry  fizy
kalno chemicznej skłaniają do wniosku, że ropa 
nie m ogła  nigdy pozostaw ać pod działaniem tem 
pera tu r  w yższych , niż około 200° C. W niosek ten 
zgadza  się z innymi stwierdzeniami, do tyczący 
mi zw iązków  s tea rynow ych , horm onow ych itp. 
z aw ar ty ch  w  ropie naftowej.

Z dalszych rozw ażań  te rm odynam icznych  w y 
nika, że wszelkie  teorie przemian ewolucyjnych 
ropy naftowej, dopuszczające możliwość uw o
dornienia ropy, odznaczają się w ysokim  stopniem 
n iepraw dopodobieństw a. P ew ne  — zauw ażone 
niedaw no —  równomierności rozmieszczenia 
złóż ropnych w  obrębie młodej formacji trzecio
rzędnej oraz  paleocenu mogą znaleźć w yjaśn ie 
nie w  układzie przebiegów  term odynam icznych, 
co nie w yk lucza  z resz tą  odmiennych wyjaśnień.

T ak  zatem, znajomość praw , rządzących  ró w 
now agą  term odynam iczną  w ęglow odorów , staje 
się w  geologii now ym  środkiem badania — odle
głego jeszcze od rozw iązań  os ta tecznych  — pro
blemu d iagenezy ropy surowej.

Zastosowanie zdjęć lotniczych do prac z działu 
kartografii geologicznej, hydrogeologicznej i gór

niczej w  Tunisie.
(Referat inż. E. Berlakofńa, geologa, delegowanego do 
Dyrekcji Robót Publicznych dla spraw górniczych 

Tunisu).

W  Tunisie istnieje sze reg  w a ru n k ó w  w ysoce  
sprzy ja jących  zastosow aniu  m etody  lotniczych 
zdjęć geologicznych —  mianowicie konfiguracja 
terenu, zw iązana  zazw ycza j  ze specjalnym jego 
uw arstw ieniem , — flora, pozostająca w  ścisłej 
zależności od w a rs tw  głębszych, — wegetacja  
rzadka  i bynajmniej nie p rzysłan ia jąca  ziemi 
przed  obserw acją  lotniczą, —  dalej dokonane po
przednio badanie z zakresu  s tra tygrafii  regional
nej, oraz stojące do dyspozycji znakomite k a r ty  
topograficzne.

W  toku sporządzania  zdjęć geologicznych w  
Tunisie, zas tosow ano fotografię lotniczą przede 
w szystk im  w  celu możliwie dokładnego i w y 
raźnego odtw orzenia  rzeźby  terenu, nie p rzy w ią 
zując przy  tym  szczególnej w agi do geom e
trycznej dokładności klisz. Z tego też  względu, 
w yposażenie  geologów w  kosztow ne p rz y rz ą 
d y  fo togram etryczne  okazało się zbędne; p rzy

sporządzaniu  m ap można było  posługiwać się 
dość uproszczonym  m ateria łem  technicznym, jak 
również uproszczonym i metodami pracy.

W yniki p racy  lotniczo fotograficznej kontrolo
w ano i uzupełniano następnie p rzy  pomocy spo
strzeżeń, czynionych w  terenie — zgodnie z u s ta 
lonymi metodami geologicznymi.

W yniki najcenniejsze, osiągnięte m etodą foto
grafii powietrznej, w chodziły  w  zakres  rozpo
znania n ierówności tektonicznych; dzięki om a
wianej metodzie odkry to  liczne fałdy, trudne do 
zauw ażenia  na samej powierzchni ziemi.

Autor referatu wnioskuje stąd, że zdjęcia lo t
nicze mogą oddać znaczne usługi p rzy  badaniu 
złóż, pozostających w  związku z dyslokacjami 
skorupy  ziemskiej, oraz p rzy  w yznaczan iu  pun
k tów  na w iercenia  naftowe i na mierzenia, do
konyw ane  p rzy  poszukiwaniu w o d y  w  skałach, 
przez które  płyn przedostaw ać  się może jedynie 
szczelinami.

Konkludując, nadmienia autor referatu, że mo
żna doprow adzić  koszt zdjęć pow ietrznych  do 
rozmiaru nader ograniczonego, zw łaszcza  przy 
użyciu s tosow nych ap a ra tó w  fotograficznych. 
Należy również przydzielać  każdem u samolotowi 
obsadę, z łożoną — oprócz pilota — z dwu geo
logów, z k tórych  jeden pełni funkcję kartografa, 
zaś drugi obserw atora .

Praca i ciężar żerdzi w iertniczych („drill collar“) 
potrzebny w  toku wiercenia.
(Referat inż. dra I. Basgan‘a).

P r z y  uwzględnieniu roli, jaką o d g ry w a  m asa  
żerdzi w iertn iczych („drill collar“) w  toku w ier
cenia o tw orów  prostych, jak również w  celu 
zw iększenia  wydajności technicznej om aw iane
go urządzenia, podaje autor referatu m etodę ta 
kiego w yznaczan ia  m asy  żerdzi, aby uczynić ją 
istotnie pomocną i w ydajną  przy  wierceniu.

W yniki p rak tyczne  potwierdziły  p raw dziw ość  
obliczeń teoretycznych.

P rzep row adzone  doświadczenia, polegające na 
zwiększaniu ciężaru żerdzi s tosownie do w łaśc i
wości terenu, doprow adziły  do zw iększenia  w y 
dajności technicznej, pozostając w  zgodzie z w y 
w odam i niniejszego referatu.

W iercenia, które  w ykonano  p rzy  pomocy że r
dzi, obliczonych wedle omawianej nowej formu
ły, a różniących się co do ciężaru od dotychcza
sow ych  w z o ró w  doświadczalnych —  w y k a z a ły  
w yższą  w artość  techniczną.

M etody wiertnicze, stosow ane w  M eksyku.
(Referat inż. Abel de la Cueva, z „Departamento de 
Petróleo de la Secretaria de la Economia Nacional".

M etody wiertnicze, s tosow ane w  Meksyku, 
należy podzielić na dwie wielkie g rupy:

Urządzenie wiertnicze dla w ierceń eksplo
racyjnych, typu ro tary , ła tw o przenośne, 
osiągające g łębokość do 300 m. B y w a  tu 
u ży w an y  specjalny św ider do brania p ró
bek.
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Urządzenie wiertnicze dla w ierceń skośnych, 
typu ro tary , s tosow ane p rzew ażnie  do eksplora
cji, p rzeznaczone do wierceń  pod dowolnym  ką
tem. Urządzenie to pozw ala  przew iercić  każdą 
w a rs tw ę  na większej przestrzeni, geologowi zaś 
uła tw ia  ustalanie w za jem nych  zw iązków  mię
dzy  poszczególnymi formacjami.

W  dziale w iercenia  o tw orów , przenaczonych 
do eksploatacji, s tosow ano na now ych terenach 
jeszcze do lat ostatnich najchętniej sys tem  s tan 
d a rd o w y  (na linie), — system ow i ro ta ry  zarzu
cano bowiem, że przy  jego użyciu ła two mogą 
ujść uw adze  ś lady ropy naftowej, k tórych  by nie

m ożna przeoczyć  p rzy  system ie standardowym ..
P rzy to czo n y  zarzu t  w zględem  system u ro ta ry  

stracił sw ą  w ażność  z chwilą w prow adzen ia  
specjalnego św idra  do brania próbek; sys tem  ro 
ta ry  zyskuje  obecnie p rzew agę na w szystk ich  
terenach naftowych, w  k tó rych  złoża ropodajne 
zalegają w  głębokości od 600 do 2 200 m, nie
kiedy naw et do 3 100 m. Św ider taki dostarcza 
próbek przew ierconych  w a rs tw  w  zakresie  w y 
sta rczającym , w ra z  z wszystkimi, zaw artym i 
w  nich domieszkami. S tosowanie  tych ulepszo
nych iarzędzi podnosi ogólną w ydajność  pracy- 
i zapobiega n iepożądanym  niespodziankom.

C. d. n.

Poszukiwania ropy naftowej w N iem czech  
przy pom ocy finansowej rządu

R e fe ra t w yg ło szo n y  p rze z  p r o f . d r a  A .  B e n tz ’a  z  B e r lin a  w  tolcu obrad  
S ekc ji G eologicznej I I  Św ia tow ego  K o n g resu  N a fto w eg o  w  P a ry żu

Pomimo zwiększającej się powoli produkcji ro
py surowej w  okręgu naftow ym  hannowerskim 
u t rz y m y w a ła  się produkcja niemiecka w  ciągu 
szeregu lat w  rozm iarach mniej więcej jedna
kowych. P ra c e  eksploracyjne, przeprow adzone 
na te renach  całkowicie now ych, nie daw ały  po
zy tyw nego  w yniku ; usiłowania poszczególnych 
przedsiębiorstw , zmierzające ku w prow adzeniu  
now ych te renów  naftow ych w  fazę in tensyw 
nego rozwoju, kończyły  się aż po 1933 r. niepo
wodzeniem —  toteż stopniow y upadek niemiec
kiej produkcji ropy  surow ej zdaw a ł  się nieunik
niony.

Równocześnie  jednak wiercenia, dokonane 
sporadycznie  w  okręgu Nienhagen, a także w 
E ddesse i w  Oberg, w y k aza ły ,  iż zachodzi jed
nak możliwość odkrycia  now ych złóż ropy su
rowej —  i to również poza znanym i do tąd  te re 
nami produkcyjnym i — o ile zas to sow ane  zo
s taną  m etody  eksploracji planowej.

P raw ie  ca łkow ita  ilość ropy  surowej, p roduko
wanej w  Niemczech, pochodziła aż do 1933 r. 
z czterech  te renów  naftow ych: Nienhagen, W iet-  
ze, Eddesse i Oberg, położonych na skraju w y 
sadów  solnych. W  toku w ierceń, m ających  na 
celu zbadanie pok ładów  soli potasow ych, n a tra 
fiono jednak w  obszarze niżu północno-niemiec- 
kiego na bardzo  liczne nowe w y sa d y  solne, 
z k tó rych  część w ykazuje  —  znane zresz tą  od- 
daw na  —  ślady ropy surowej. Zastosow anie m e
tod geofizycznych doprowadziło  poza tym  do 
odkrycia  licznych, innych jeszcze w y sa d ó w  sol
nych; dzięki tym  m etodom powiodło się ró w 
nież w y zn aczy ć  granice tych  w y s a d ó w  tak do
kładnie, iż na ich sk rzydłach , tj. w  strefie, odzna
czającej się w ysok im  praw dopodobieństw em  od
krycia  ropy, m ożna było  rozpocząć wiercenia. 
O m awiane p race  w stępne , p rzedsiębrane  przez 
przedsięb iors tw a p ry w a tn e  p rz y  częściowo b a r 
dzo znacznym  w kładzie  finansowym, nie dopro
w adz iły  jednak zrazu do rezulta tów  p o z y ty w 

nych, co w  głównej mierze należy  przypisać 
skomplikowanej tektonice złóż.

R ząd  niemiecki postanow ił z początkiem 1934 
roku udzielić pracom  eksploracyjnym  szeroko 
zakreślonej pomocy. M yślą  p rzew odnią  i celem 
tej akcji było  jak najszybsze  rozstrzygnięcie  
kwestii, czy  istnieją w  Niemczech, poza ob rę 
bem czterech  znanych  obszarów  naftowych, za 
soby  ropy  surowej, nadające się do celów p ro 
dukcyjnych. P rzedm io tem  głów nych  za in tereso
w ań  rządu stało się poszukiwanie te renów  naf
tow ych  całkowicie nowych, to też pomoc rządu 
p rzypad ła  w  udziale jedynie p racom  w ier tn i
czym , dokonyw anym  na tych  właśnie , niezna
nych dotąd  terenach — omijając wszelkie w ie r
cenia, uskuteczniane w  terenach  poprzednio eks
ploatowanych.

Pomoc, której udziela m inisterstw o g o sp o d a r 
s tw a  krajow ego dla prac  w iertniczych, m a cha
rak te r  pożyczki, podlegającej oprocentowaniu  
i zwrotnej po s tw ierdzeniu  pozy tyw nego  w y n i
ku dokonanych wierceń. Sp ła ta  pobranych  po
życzek  m a być  dokonana z dochodu brutto  i jest 
w ym ierzana  na podstaw ie  dochodu b ru tto  z p ro 
dukcji danego szybu „państw ow ego“ aż do zu
pełnej sp ła ty  pożyczki (w raz  z op rocen tow a
niem), k tó ra  zosta ła  pobrana  na prace  w iertn i
cze w  terenie, w yznaczonym  i określonym  k a r 
tograficznie przez m inisterstw o gospodars tw a  
krajowego. W  razie uzyskania  na tak  określo
nym  terenie p o zy tyw nych  rezulta tów  nie w  
o tw orach  „pań s tw o w y ch “ , lecz w  tzw . szybach 
ubocznych („Anschlussbohrungen“), odw ierco
nych na  podstaw ie  w sk azań  geologicznych, k tó 
re uzyskane  zos ta ły  w  drodze badań  i prac  p re 
m iow anych  — winno się z dochodu, osiągnięte
go przez eksplorację tych  s zy b ó w  ubocznych, 
uiszczać sp ła ty  doda tkow e w  celu pokryc ia  po
życzki państw ow ej i jej oprocentowania . W  r a 
zie rezu lta tów  neg a ty w n y ch  zarów no  w  szybach 
„pań s tw o w y ch “ , jak i szybach ubocznych, pań
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stw o  z rzek a  się zw ro tu  pożyczki. T e re n y  pracy  
wiertniczej w y zn acza  ministerstwo gospodar
s tw a  krajow ego na podstawie w niosków  Krajo
w ego  Insty tu tu  Geologicznego, p rzy  uwzględnie
niu s truk tu ry  geologicznej poszczególnych te re 
nów.

Geologiczne opracow anie  w ierceń  „państw o
w y ch “ należy do desygnow anych  specjalnie geo
logów Krajowego Instytutu Geologicznego. P rz e d 
sięb iors tw a w iertn icze są obowiązane do regu
larnego pobierania próbek i do przedsiębrania  na 
zlecenie Instytutu w ierceń  rdzeniowych. W  w ie
lu w y p adkach  uzgodniają geologowie z k ie row 
nictwem  technicznym program  rdzeniowania już 
p rz y  rozpoczęciu prac  wiertn iczych. P rzeds ię 
biorca w inien nadsy łać  stale pod adresem  P ru s 
kiego Krajowego Instytutu Geologicznego sp ra 
w ozdan ia  tygodniowe, p rzedstaw ia jące  s tan  tech
niczny i geologiczny dokonyw anego wiercenia.

W  celu u trzy m y w an ia  bezpośredniego kon
tak tu  z ca łym  zakresem  om aw ianych prac, u tw o
rzony  został w  H annow erze  odrębny  w ydzia ł  
Insty tu tu  Geologii Naftowej, p ro w ad zący  również 
s ta ty s ty k ę  i opracow anie  w szystk ich  p rac  w ie r t 
niczych na terenie Niemiec północno-zachodnich.

Uwzględniając w ażność  badań mikropaleonto- 
logicznych dla uzyskania  możliwie dokładnych 
danych  s tra tygraficznych , powołano do życia  
p rzy  Prusk im  K rajow ym  Zakładzie Geologicz
nym w  Berlinie odrębną placówkę dla badań 
z zakresu  mikropaleontologii. Dokonyw ane tam 
prace polegają na badaniu zarów no  próbek, po
chodzących z w a r s tw  głębokich, jak też i p ró
bek powierzchniowych, p rzyczynia jąc  się przez 
to do tw orzen ia  bardzo  dokładnych  danych  na
ukow ych  w  spraw ie  rozprzestrzen ien ia  m ikro
fauny w  poszczególnych w ars tw ach . Szczególnie 
w ażnym  w ynikiem  om aw ianych  p rac  stało się, 
dzięki m etodom mikropaleontologicznym, do
k ładne poznanie i odgraniczenie odrębnych 
w a r s tw  w  obrębie północno niemieckiej form a
cji trzeciorzędnej. Badanie otwornic staje się 
podstaw ą odróżnienia w  obrębie tej formacji 
szeregu  w a r s tw  g łów nych  i podrzędnych. T ak  
np. powiodło się rozczłonkow ać złoża dol
nego eocenu na cz te ry  w a rs tw y .  M etoda mikro- 
paleontologiczna okazała  się w arto śc iow ą  rów 
nież p rzy  badaniu dolnej k red y  i jury, umożli
wiając dok ładny  opis — niekiedy bardzo  zawi- 
kłanej —  s tru k tu ry  badanych złóż.

P laców ka dla badań mikropaleontologicznych 
w  Berlinie o trzym uje próbki do zbadania w pros t  
z miejsca prac  w iertn iczych i p rze sy ła  w yniki 
badań  —  niekiedy w  ciągu 24 godzin — pod 
adresem  przedsięb io rs tw a  wiertn iczego i Krajo
w ego Zakładu Geologicznego.

Dalszy środek  pom ocniczy p rzy  p ra c y  nad 
s t ra tygraf icznym  rozczłonkow aniem  terenu i p rzy  
w y k ry w a n iu  ś ladów  ropy  surowej, względnie łą
czących  się z nimi horyzon tów  wodnych, s tano
w ią  rdzeniowanie  e lek tryczne  niezarurow anej czę
ści otworu, p rzep row adzane  bądź  p rzy  zas to sow a
niu system u w ysokiej częstotliwości M artiensse- 
n ‘a, bądź też w edle  m etody  Schlum bergera . O ka
z a ło  się, że om awiane badania  i pom iary  dos ta r

czają szeregu  cennych w skazów ek  p rzy  zaru ro - 
w yw aniu  i cem entowaniu  otworu, s tw arza jąc  
równocześnie  dane podstaw ow e do s tra tygraf icz
nego rozczłonkowania  w ars tw . Niekiedy doko
ny w a  się poza tym  rów nież pomiaru tem pera tu ry  
p rzy  pomocy term om etru  m aksymalnego, lub też 
p rzy  użyciu m etody  elektrycznej. P om iary  sk rz y 
wienia p rzy  wierceniu szybów  o charak te rze  
czysto  eksploracyjnym  w y k o n y w an e  są, jak do
tąd, jedynie w  w ypadkach  w yją tkow ych.

W skazane  okazało się natomiast dokładne 
przeprow adzenie  badań przy  pojawianiu się ś la 
dów  ropy. Jest  rzeczą wątpliwą, czy  sam w y 
gląd odsłoniętego złoża i sam przebieg diagramu 
e lektrycznego p rzesądza  w  sposób w y s ta rc z a 
jący, o możliwościach produkcyjnych nowego 
otworu.

W szelkie om awiane prace prow adzi się w  ści
s łym  porozumieniu z przedstawicielem  Insty
tu tu Geologicznego. Po  zakończeniu prac  w ie r t 
niczych sporządza  geolog, pracujący  w  danym  
przedsiębiorstwie, w ra z  z geologiem, p rzydanym  
urzędowo, protokół z ukończenia wiercenia, 
p rzedk ładany  bezpośrednio m inisterstw u gospo
darki krajowej i odnośnemu okręgow em u u rzę 
dowi górniczemu.

Zasada  w spó łp racy  nie ogranicza się jednak 
do styczności z odnośnymi czynnikami w  toku 
wiercenia poszczególnych szybów . Każde przed
siębiorstwo, uczestniczące w  realizacji pańs tw o
w ego program u wierceń, jest obowiązane u w ia 
damiać inne, równocześnie w iercące p rzedsię
b iors tw a o w szystk ich  uzyskanych  wynikach. 
W ym iana  odnośnych spostrzeżeń  i doświadczeń 
dokonyw a się co miesiąc, na zebraniach w sp o 
mnianego w ydzia łu  Instytutu Geologii Naftowej 
w  Hannowerze, w  k tó rych  biorą udział p rzed 
stawiciele w szystk ich  przedsiębiorstw , uczestni
czących  w  programie w iertniczym, dalej p rzed 
stawiciele u rzędów  górniczych, w reszcie  rep re
zentanci Krajowych Ins ty tu tów  Geologicznych. 
Przedm iotem  omówienia są m iędzy innymi pro
file geologiczne w szystk ich  w ierceń  „państw o
w y c h “ prow adzonych  w  ostatnim miesiącu. 
Każdy uczestnik zebrania  o trzym uje p rzy  tym  
opis napo tkanych  w a rs tw  i profilów geologicz
nych. Z uwagi na w y so k ą  w ar to ść  takiej, jak 
najdalej posuniętej w y m iany  doświadczeń, do
łączają praw ie  w szystk ie  firmy do pow yższe 
go materia łu  dyskusyjnego również opis w y 
ników, uzyskanych  poza obrębem  akcji pań
stwowej, w  toku p ryw atnych  prac eksp loracy j
nych.

Ścisłe porozumienie, a naw et w spółpracę  na
w iązano również w  dziedzinie spostrzeżeń  i ba
dań mikropaleontologicznych. Niektóre przed
sięb iors tw a utrzymują w łasne  laboratoria  mikro- 
paleontologiczne; p racujący w  tych laboratoriach 
geologowie p ryw atn i  biorą udział w  om awianych 
zebraniach miesięcznych wespół z p racow nika
mi z tegoż działu, zatrudnionymi w  Krajowych 
Insty tu tach Geologicznych. B rak  czasu nie po
zwolił dotychczas opracow ać całego do tyczące
go materiału  z punktu widzenia naukowo-pale- 
ontologicznego, to też możność wym ienienia  fo
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tografii najważniejszych okazów  z działu m ikro
fauny przyczyn ia  się w  w ysokim  stopniu do roz
powszechnienia dokonanych doświadczeń.

W  celu dalszego uspraw nienia  i p rzyśp iesze
nia prac  eksploracyjnych zmieniono zasadniczo 
podstaw y  praw ne  kopalnictwa naftowego w  P ru -  
siech — rozporządzeniem  z 13 grudnia  1934 r. 
(Pruski zbiór ustaw  Nr 48 z 22 grudnia 1934 r.). 
O ile przed w prow adzen iem  omawianej zmiany 
kopalnictwo było oparte  o p raw o p ryw atne j  w ła 
sności gruntowej, o tyle od przytoczonej da ty  
s ta ła  się eksploracja i produkcja ropy  surowej 
w y łączn y m  udziałem państw a , k tó re  może w  po
szczególnych w ypadkach  przenieść odnośne sw e 
upraw nienia  na inne osoby. W ażność  umów, za 
w ar ty ch  poprzednio, przed  w prow adzeniem  w 
życie nowej u s taw y  —  z właścicielami terenów, 
pozostała  nienaruszona. Rozporządzenie  uzu
pełniające z 11 w rześn ia  1936 r. (Pruski zbiór 
u s taw  Nr 21) upraw nia jednak w ładze  państw o
w e do w prow adzen ia  przym usu  ruchu kopalnia
nego również w  terenach, objętych w spom nia
nymi umowami p ryw atnym i. T. zw. u s taw a o 
złożach („L agers ta t tengese tz“ z 4 grudnia 1934 r. 
(R. G. BI., część 1, Nr 133, z 10 grudnia  1934) 
w prow adza  dalej p rzym us uw iadamiania p rz y 
należnych Krajowych Ins ty tu tów  Geologicznych
0 w ynikach  w szystk ich  p rac  w iertn iczych
1 w szystk ich  prac  geofizycznych, dokonanych 
z in ic ja tywy pryw atnej.  Dzięki tej ustaw ie istnie
je pewność, iż wszelkie rezulta ty , posiadające 
konkretną  w ażność  dla eksploracji ropy  zostaną 
przekazane  państw u  i będą  m ogły  być  uw zględ
nione p rzy  ustalaniu państw ow ego  program u 
wierceń.

W  toklu prac  wiertn iczych, upraw ianych  od 
1931 r. w  szerokim  zakresie  i obejmujących te 
reny  całkowicie, lub też praw ie  zupełnie nie
znane okazało się jednak niebawem, że podsta
w y  geofizyczne eksploracji, tw orzone dotąd pra
wie w yłączn ie  przez p rzedsięb iors tw a p ry w a t
ne, nie w y s ta rcza ją  bynajmniej do p rzep row a
dzenia zakreślonego szeroko p rogram u w iertn i
czego. Pow ołano  przeto w  jesieni 1934 r. do ż y 
cia now ą instytucję, mianowicie P a ń s tw o w ą  Ko
misję B adań  Geofizycznych, k tórej celem jest 
dokonyw anie  in tensyw nych  i rozległych badań 
regionalnych. Instytucja ta przekazuje  bezpłatnie 
w ynik i sw ych  p rac  w szystk im  przedsiębior
stw om , k tó re  ośw iadczą go tow ość wzajem nego 
p rzekazyw an ia  sw ych  w łasn y ch  w yn ików  w  ce
lu udzielenia ich innym przedsiębiorstwom. 
W szy s tk ie  za in teresow ane p rzedsięb iors tw a 
p rzy ję ły  chętnie sys tem  takiej w zajem nej w y 
m iany dośw iadczeń; dzięki ustalonej w  ten spo
sób ścisłej w spó łp racy  w  zakresie  geofizyki na
dano również temu działowi jednolity kierunek 
rozw ojow y.

Inicja tywa w  dziale ksz ta ł tow ania  się p rogra
mu w ierceń  jest udziałem p ry w atn eg o  p rzem y
słu w iertn iczego — o tyle, że przedsięb iors tw a 
p ry w a tn e  mają m ożność op racow yw ania  odnoś
nych wniosków. P ań s tw o  nie układa sam o pro
gram u i nie p rzedk łada  go w  go tow ym  ksz ta ł
cie poszczególnym  przedsięb iorstw om  w ier tn i

czym ; p rzedsięb iorstw a te ustalają śam e roz
miar i sposób sw ego uczestniczenia w  realizacji 
ogólnego planu. Jednolitość i zgodna celowość 
w szystk ich  prac eksploracyjnych pow staje  p rze 
de w szystk im  dzięki wzajemnej w ym ianie  do
św iadczeń i w yników , osiągniętych w  zakresie  
geofizyki, geologii i s tosow anych  w  toku w ie r
ceń metod technicznych.

Oczekiwanie po zy ty w n y ch  rezulta tów  to w a
rz y sz y  szczególniej p racom  eksploracy jnym  w  
obrębie niżu północno niemieckiego, obfitującego 
w  w y s a d y  solne. W  eksp loatow anych  do tych 
czas czterech terenach  naftow ych znajdują się 
zasoby  ropy  surow ej w  pogranicznym  paśmie 
w zgórz  , Nebengebirge“, u tw orzonym  z „cech- 
sz tynu“, k tórego złoża są spiętrzone ku górze 
na skrajach pasm a. P rz y  p racy  eksploracyjnej 
na now ych terenach  obiera się punk ty  w ie rce 
nia w  sposób, umożliwiający badanie w aru n k ó w  
geologicznych w  strefie w y sa d ó w  solnych. O ka
zało się jednak, że obok zasobów  istniejących 
w e  w spom nianych  strefach skrajnych, można 
napotkać zasoby  ropy surowej również ponad 
w ysadam i (super-cap -typ ); tę w łaśnie  możliwość 
bada  się zazw ycza j  najpierw, przechodząc  po
tem stopniowo do w a rs tw  coraz  to głębszych.

W  spraw ie  pochodzenia ropy surowej, w y d o 
byw anej  na obszarze  północnych Niemiec, istnie
ją dwie hipotezy. W edle pierwszej z nich, w y 
tw o rzy ła  się ropa tam tejsza w  w a rs tw a c h  me- 
zozoicznych i nagrom adziła  się następnie na 
skraju w y sa d ó w  solnych. W edle  drugiej hipo
tezy, pochodzi ropa północno niemiecka z dolomi
tów  cechsztyńskich, z k tó rych  przedosta ła  się 
w  w a r s tw y  m łodsze p rzez  szczeliny, to w a rz y sz ą 
ce tworzeniu  się w y s a d ó w  soli. Jeżeli p raw dz i
w y m  jest p ierw sze z tych przypuszczeń, nale
żałoby oczekiw ać pojawienia się zasobów  ropy 
surowej wszędzie  tam, gdzie uk łady  s truk tu ra l
ne, analogiczne do uw ars tw ien ia  skraju w y s a 
dów solnych, w iążą się z w a rs tw ą  mezozoiczną. 
W  razie stw ierdzenia , iż ropa północno niemiec
ka pochodżi raczej ze średniego cechsztynu trze- 
baby  przy jąć  również p raw dopodobieństw o na
potkania zasobów  ropy surowej poniżej eksplo
a tow anych  obecnie w a rs tw  mezozoicznych.

Obie h ipotezy zo s ta ły  uwzględnione w  pań
s tw o w y m  program ie wierceń. W  okolicy Hal- 
bers tad t, w  siodle pasm a Fallstein, natrafiono na 
ropę w  głębokości 1 500 m, w  obrębie dolomitu 
cechsztyńskiego; jest za tem  rzeczą  p raw d o 
podobną, iż w a rs tw a  ta posiada zasoby  ropy 
również w  obszarach, położonych na północ 
od gór Harcu. Dokonano również — i to z a 
rów no w  zakresie  program u państw ow ego, jak 
też i na skutek  in ic ja tyw y p ryw atne j  — w ie r
ceń w  zam kniętych antyklinalnych strefach, w  
obrębie z łoży  m ezozoicznych; w iercenia  te nie 
d a ły  jednak dotąd oczekiw anego w yniku.

W  ramach program u państw ow ego  w ykonano  
w iercenia  w  22 w y sad ach  solnych, znajdujących 
się w  obszarze  H annover-B runschw eig ; w  cz te 
rech z pośród tych złóż, mianowicie w  Molme, 
w  Gifhorn, Lesse— Engelnstedt i w  Sottorf, u z y 
skano wyniki dodatnie. D w a dalsze w y s a d y  sol
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ne są  przedm iotem  rozpoczętych  badań. P race  
eksploracyjne objęły również sąsiadujący od pół
nocy okręg  Schleswig—Holstein, gdzie jedno z 
badanych  złóż okazało się zasobne w  ropę. Na 
pograniczu w estfalsko-holenderskim  przep row a
dza  się obecnie badania w  okolicach Ochtrup, 
Bentheim, Epe i W eseke.

Wiele oczekiw ań w iązano  początkow o z od
kryciem  ropy, dokonanym  w  Turyngii, dotąd 
jednak nie uzyskano tam w yników , umożliwia
jących racjonalną produkcję. Jedynie  dw a z po
śród  zbadanych  siodeł okazały  się zasobnymi 
w  znaczne ilości gazu ziemnego, uchodzącego 
pod znacznym  ciśnieniem. P race  eksploracyjne 
w  Turyngii p rze rw ano  przeto narazie.

W  dolinie Renu znaleziono w  toku przygo to 
w aw czy ch  prac  p ry w a tn y ch  ślady  ropy nafto
wej. Produkcję  w  odkry ty m  tam niewielkim te
renie naftow ym  umożliwiły dopiero w iercenia 
„p ań s tw o w e“ . S z y b y  poszuk iw aw cze  urucho
miono narazie  przede  w szystk im  w  całej w scho
dniej części okręgu, — now e w iercenia  dokony
w ane  są jednak również w Bienwald (P a la tynat

Bawarski), — na zachodnim skraju zagłębia, w  
Pala tynac ie  — i w  okręgu Hessen. Udzielono tam  
13 koncesji, z k tórych 3 w y k aza ły  już rezultat 
dodatni.

P ra c e  eksploracyjne rozszerzono rów nież na 
obszar Bawarii. W  okolicach T egernsee  jest 
obecnie jeden szyb  .p ań s tw o w y “ w  wierceniu.

Łączna głębokość wszystk ich , dokonanych do
tąd  wierceń, w ynosi okrągło  166 000 m ; 162 szy 
bów  ukończono, 22 szy b ó w  się wierci, 15 s z y 
bów  znajduje się obecnie w  montowaniu. W  9 
nowych okręgach uzyskano  dodatnie wyniki 
wierceń. Zagadnienie racjonalnej z gospodar
czego punktu widzenia produkcji ropy naftowej 
w  ow ych okręgach, w y m ag a  dalszych jeszcze 
badań. D otyczące  p race  badaw cze w ystępu ją  już 
poza ram y państw ow ego program u w ierceń  
i pozostawione są  p ryw atne j  inicjatywie za in te
resow anych  przedsiębiorstw . D okonyw ane cią
gle odkrycia  ś ladów  ropy pozwalają p rzypusz 
czać, iż dalsza realizacja państw ow ego p rog ra
mu wierceń doprow adzi do odkrycia  now ych te
renów  naftowych.

Warunki rozwojowe przemysłu naftowego 
w Rosji

Sytuac ja  rosyjskiego p rzem ysłu  naftowego 
dozna ła  w  ostatnich czasach daleko idącej 
zmiany. P o  okresie ekspansji eksportu  rosy j
skiej ropy surowej, w spółzawodniczącego — 
zw łaszcza  w erze k ry z y su  — na rynku  świa
towym  z eksportem  w szystkich  niemal krajów  
produkcyjnych, nastał obecnie okres zastoju, 
główny zaś  wysiłek rosyjskiego p rzem ysłu  naf
towego zw raca  się od lat kilku ku zaspokoje
niu w zras ta jących  szybko wewnętrznych  po
trzeb konsum cyjnych  kraju. Rozwiązanie tego 
zagadnienia  napo tyka  na liczne trudności, zwią
zane z brakiem  m ateria łu  technicznego i w y 
kwalifikowanych sil pracowniczych, jak  również 
z szeregiem u s te rek  na tu ry  organizacyjnej.

W  walce o pokrycie  olbrzymiego zapo trze
bowania p rzetw orów  naftow ych ze s trony  p rze
m ysłu, komunikacji, zm echanizowanych ośrod
ków gospodarczych  i armii —  osiągnięto w la
tach ostatnich pewne wyniki dodatnie:

Rosyjski przemysł naftowy w latach 1933 do 1936.

Rok Łączna ilość Ropa surowa
odwierconych wydobyta przetworzona

metrów t o n

1933 850 148 21 414 000 18 799 000
1934 1 256 635 24 121 000 20 734 000
1935 1 483 889 25 241 000 20 958 000
1936 2 118 996 27 416 000 24 467 000
W dziale eksploracji ropy  surowej natrafia ją

prace, dotąd podjęte, na szereg  trudnych do 
zwalczenia  przeszkód, jak  trudności komunika

cyjne, —  warunki klimatyczne, n iekorzystne 
zwłaszcza w obszarze suchych stepów i w te re 
nach polarnych, — jak  wreszcie trudność zna
lezienia i u trzym ania  należytej ilości w yszkolo
nych sił robotniczych w miejscu p racy . Pomimo 
tych utrudnień, rozwija się ro sy jska  działalność 
eksploracyjna w tempie dość szybkim. Z koń 
cem 1935 r. pracowało  w  Sowietach 84 jedno
stek, s tosujących najnowsze m etody  geofizycz
ne. Obecny plan pięcioletni przewiduje na rok 
1937 zorganizowanie produkcji ropy  surowej na 
14 nowo odkry tych  terenach naftowych i zba
danie dalszych 20 terenów  o złożach domniema
nych. Intensywność prac  eksploracyjnych 
w okręgach wschodnich, mianowicie w B aszki
rii, w  Emba, w  Turkmenii, w  D agestanie  i na 
Sachalinie ma ulec zwiększeniu. M iędzy W oł
gą a Uralem ma powstać potężna baza nafto
wa w okręgu Emba; druga taka  baza ma zostać 
u tworzona w okręgu Kirow-Perm . W  rozkładzie 
przewidzianych prac  eksploracyjnych  przejaw ia 
się dążność do przesuw ania ośrodków p rzem y 
słowych jak najdalej na wschód.

Na szczególną uwagę zasługują  p race  eksplo
racyjne, przeprow adzane w obszarze północnej 
Syberii. W  części europejskiej tego obszaru, m ia
nowicie w dorzeczu P eczo ry  i Iszmy, znalezio
no pokłady asfaltu, węgla (produkcja  roczna 
wynosi tam już 150 000 ton) i zasoby  ropy. R o
pę odkry to  rów nież na obszarze  Nowaja Zemlia, 
w  dolnym biegu Jeniseju, na półwyspie  Taj- 
m y r  i w  Chatanga.
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P ra c e  ksploracyjne prow adzone w najbliż
szym  sąsiedztwie terenów już eksploatowanych 
zm ierzają  do zbadania  hipotezy, wysuniętej 
p rzez geologów, iż m iędzy pólw yspem  Apsze- 
ron (Baku), a pólwyspem  Krym skim  istnieje 
jednolite złoże ropy surowej, rozciągające się 
jeszcze dalej na zachód. Dokonano również no
wych o dkryć  w obrębie znanych już terenów 
naftowych; nowo dowiercony szyb w Baku do
s ta rcza  600 ton ropy  dziennie, takiż szyb w okrę
gu Groźny (uw ażanym  niekiedy za bliski w y 
czerpania) — 480 ton ropy dziennie. Dalsze 
prace  wiertnicze m ają być dokonane na połud
nie od Baku, na terenach P i r sa g a t  i Aljat, — 
jak  również na obszarze Ukrainy.

Obecny plan przewiduje zwiększenie inten
sywności wierceń o 37% do 2 900 000 m łącz
nej głębokości rocznie. P ozosta je  to w związku 
z zam ierzonym  zwiększeniem produkcji ropy 
surow ej z 29 200 000 ton na 34 500 000 ton (łącz
nie z gazem ziemnym) rocznie, — czyli o 18%. 
W yniki, uzyskane w ciągu p ierw szych dwu 
miesięcy br., nie zdają  się zapowiadać całko
witego wypełnienia tego planu; w sam ym  okrę
gu Baku wyniósł w tym  okresie niedobór — 
400 000 ton. W  ciągu lutego br. s tanowiła łącz
na produkcja  tylko 82% ilości, przewidzianej 
planem. Mimo znaczne trudności należy jednak 
liczyć się z dalszym, choć niezbyt znacznym  
wzrostem  produkcji ropy surowej w 1937 r.

Zwiększnie produkcji ropy surowej jes t  zasad 
niczym, centralnym  problemem rozwojowym  ro
syjskiego przem ysłu  naftowego. Nowo o d k ry w a
ne te reny  m uszą nie tylko sp rostać  rosnącym  
potrzebom konsum cyjnym  kraju, lecz również 
zrów now ażyć  niejednostajną, względnie słabną
cą produkcję terenów dotąd eksploatowanych. 
Główną pozycję w rosyjskiej produkcji ropy 
surowej s tanow ią  te ren y  o sam oczynnym  w y 
pływie ropy. Sztuczne ograniczanie wypływu, 
uskuteczniane często np. w Stanach Zjednoczo
nych, należy w Rosji do wyjątków. Rosja sto
suje m etodę eksploatacji m aksym alnej;  pow sta
ją  s tąd  częste w ahania  ilości w ydobyw anej ro
py, —  tw orzy  się również silna zależność ca 
łokształtu  produkcji od pozy tyw nych  wyników 
działalności eksploracyjnej na terenach no
w ych — i od odkryć, dokonyw anych na terenach 
znanych. Spraw ą zasadniczej wagi byłoby 
stworzenie i u trzym yw anie  stałych, znacznych 
zapasów  wydobyte j ropy surowej — nader 
wątp liw ą jest jednak rzeczą, czy  dałoby się to 
osiągnąć p rzy  metodach p racy  stosowanych 
obecnie p rzez  Sowiety.

Omówione już niedobory produkcyjne wzglę
dem norm y, nakreślonej planem na rok bieżą
cy, — p rzyspo rzą  niewątpliwie znacznych tru d 
ności w  toku dalszych prac ; św iadczy o tym 
poniekąd os tra  k ry ty k a ,  k tórej przedmiotem

stało się ostatnio kierownictwo trustów  nafto
wych.

W  celu u trzym ania , względnie zwiększenia 
produkcji m ają  m etody  p racy  produkcyjnej ulec 
pew nym  udoskonaleniom; utworzone być mają  
na terenach naftowych nowe ośrodki mieszkal
ne i gospodarcze, o raz  nowe urządzenia  w ar
sztatowe.

Równomiernie z zam ierzonym  rozwojem pro
dukcji ropy surowej ma ulec zwiększeniu rów
nież łączna zdolność przeróbcza  rosyjskich 
urządzeń rafineryjnych. Na 1936 r. przewidziano 
budowę 6 jednostek  dysty lacy jnych  i 16 jedno
stek krakow ych o zdolności p rzetwórczej 
3 700 000 ton i 3 220 000 ton rocznie. P lan  ten 
w znacznej części wypełniono; należy oczeki
wać, że plan zwiększenia przeróbki raf inery j
nej, pow zię ty  na 1937 rok, ulegnie również 
w  znacznej mierze realizacji. P lan  ten jest 
w  bliższych szczegółach dotąd nieznany; 
w  ogólnym sw ym  za rys ie  przewiduje  on zwięk
szenie ilości przerobionej ropy surowej o p rze
szło 3 000 000 ton w stosunku do w yników ze 
szłorocznych. P rodukcja  sam ych tylko p rze 
tw o ró w  lekkich m a zostać zw iększona o 2 400 000 
ton, do wysokości 12 708 000 ton.

Znacznym  utrudnieniem w dziale rafinery j
nym  jest  b rak  potrzebnej ilości sił fachowych. 
Wielkie urządzenia  rafineryjne w Chabarowsku, 
p rze tw arza jące  ropę surową z Sachalinu i z a 
opatrujące w  p rze tw o ry  naftowe okręgi D a
lekiego W schodu, musiały w r. ub. w s trzym ać  
na szereg  miesięcy swą działalność, ponieważ 
nie umiano napraw ić powstałych defektów tech
nicznych. Na skutek tego musiano użyć do za 
opatrzenia  W ładyw ostoku  w potrzebne dla ce
lów wojskowych zapasy  olejów m ineralnych 
przetworów, sprow adzonych z Kalifornii. Ro
syjski import z Kalifornii wyniósł w 1936 r. po
dobno 50 000 ton.

Z wiosną br. w ysłano  do S tanów  Zjedno
czonych Komisję specjalistów w  celu zaznajo
mienia się z tam tejszym i urządzeniam i rafine
ryjnymi.

M iarodajne dla ogólnej sy tuacji rosyjskiego 
przem ysłu  naftowego jest  znaczne zmniejszenie 
się eksportu  w latach ostatnich (z 6 000 000 ton 
w 1932 r. do 2 700 000 ton w 1936 r.). Św iadczy 
ono o tym, iż w zrost produkcji nie osiągnął do
tąd rozmiarów, potrzebnych do zaspokojenia 
potrzeb konsum cyjnych kraju. W edle  sp raw oz
dania rosyjskiej delegacji ' handlowej w Anglii 
za lu ty  1937 r„ należy rosyjski p rzem ysł nafto
w y  do tych gałęzi gospodars tw a  krajowego, 
k tóre  „nie zdołały  dotąd sp rostać  w  całej pełni 
zapotrzebowaniom i w k tórych dziedzinie —  
szczególną troską odnośnych Komisariatów lu
dowych powinno s tać  się zwiększenie produk
cji“.
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DZIAŁ. P R A W N Y

Potrącenia  przy udziałach brutto
Znamienny wyrok Sądu N ajw yższego.

P oniżej p rzy ta c za m y  treść w yro ku  S ą 
du N a jw yższeg o  S y g n . a k t II. C. 2241/36, 
jako  p o tw ierdza jący  stanow isko , za jm o 
wane w tej spraw ie p rze z  tu te jszy  św iat 
p raw n iczy , oraz zg o d n y  ze  zw ycza jem  
handlow ym  panującym  w n aszych  za g łę
biach.

Przew odniczący : Sędzia J. Hrohoni. Sędzio
wie: 1) Żurawski, 2) Fr. Klasa, na posiedzeniu 
jaw n y m  dnia 28. I. 1937 r. w sprawie powódz
twa P io tra  Tustanowskiego przeciw firmie S tan
dard  Nobel w  Polsce, Sp. Akc. w W arszaw ie
0 1 705 zł 58 g r  zp. po rozpoznaniu skargi ka
sacyjnej pozwanej f irm y na w yrok  Sądu Ape
lacyjnego we Lwowie z . dnia 6. IV. 1936 Sygn. 
ak t II CA 191/36 zaskarżony  w yrok  uchyla, 
sp raw ę Sądowi Apelacyjnemu we Lwowie do 
ponownego rozpoznania odsyła, kaucję kasacy j
ną zaskarżonej firmie zwrócić postanawia, roz
strzygnięc ie  zaś wniosków o przyznanie  kosztów 
postępowania kasacyjnego  pomienionemu Sądo
wi pozostawia.

U z a s a d n i e n i e .

S karga  k asacy jna  opiera się na podstawach 
kasacy jnych  z art. 426 kpc. p. 1 i 2 kpc. Obie te 
podstaw y są uzasadnione.

Pow ód jako upraw niony do udziału „brutto“ 
w kopalni pozwanej firm y z mocy kontraktu 
naftowego z da ty  Drohobycz, dnia 9. II. 1928 r. 
dom aga się w niniejszym sporze zwrotu kwot 
rzekom o niesłusznie potrąconych z w ypłaconych 
mu cen za g azy  ujęte i dla celów własnej ko
palni zużyte, za  okres czasu w  pozwie oznaczo
ny  w zastrzeżonej sumie 3 250 zł 21 gr  zpn. 
ograniczonej w toku sporu do kw oty  1 705 zł 
86 gr.

Sąd I Instancji zasądził na rzecz powoda su
mę 498 zł 89 g r  zpn. oddalił zaś pow ództw o co 
do kw oty  1 207 zł 97 g r  (mylnie zam iast 1 206 zł 
97 g r  tj. 1 705.86 — 498.89) uznał bowiem, że 
potrącenia dokonane p rzez  firm ę pozw aną b y ły  
w zasadzie  słuszne , że zatem  powodowi nie na
leży się zw ro t potrąconych kwot z wyjątkiem 
tylko sum y 498 zł 89 g r  z tytułu nadmiernych 
potrąceń dokonanych na szkodę powoda.

Na skargi apelacyjne obu stron Sąd Apela
cy jny  zaskarżonym  wyrokiem  ust. I wyroku
1 inst. o ile nim zasądzono na rzecz powoda su
mę 498 zł 89 g r  zpn. zatwierdził, zmienił nato
m iast orzeczenie o kosztach zaw arte  w ust. I 
w y ro k u  I inst. że zasądził na rzecz pow oda od 
pozwanej także dalszą kwotę 1207 zł 97 g r  
(mylnie zam iast 1 206 zł 98 gr) zpn.

Uznanie przez Sąd Apelacyjny potrąceń z ce
ny targowej gazów, ujętych dla celów własnej 
produkcji kopalni, o które w tym  sporze cho
dzi, kosztów przetłoczenia gazów, a więc kosz
tów powstałych po wydobyciu tychże, rzekomo 
za  bezprawne i zasądzenie  zwrotu  powodowi 
wszystkich  sporem objętych potrąceń tj. sumę 
1 206. zł 97 gr  zostało  słusznie zaskarżone sk a r 
gą kasacyjną  pozwanej. W s z y s c y  4 biegli, k tó 
r z y  w ydali opinię w te j spraw ie, różnili się mię
dzy  sobą tylko co do sposobu obliczenia należ
nych potrąceń, ale byli zgodni co do tego, że  
pow odow i jako bruttow cow i m ają b yć  potrącone  
k o sz ty  przetłoczenia  g a zu  z  o tw oru św idrow ego  
do m iejsca jego  zu życ ia . Izba P rzem ysłow o- 
Handlowa pismem z dn. 8. V. 1935 L. 6807/11 
wyjaśniła, że ceny gazu ziemnego odnoszące
go się do gazu ziemnego w stanie naturalnym  
tj. gazu ziemnego nieodgazolinowanego notow a
ne są przez Izbę bez względu na miejsce od
bioru gazu, a zatem również z uwzględnieniem 
kosztów połączonych z odprowadzeniem gazu 
z otworu świdrowego do miejsca jego zużycia. 
Toteż z ustalonych przez tę Izbę na zasadzie 
art. 4 rozp. P rez . R. P. z dnia 15. VII. 1937 
(Dz. U. R. P . 26 poz. 146) cen, przedsiębior
s tw a  naftowe potrącają  bru ttow cow i koszty  tło
czenia gazu, co naw et w  formie notowania się 
w yraźnie  zaznacza.

S tanow isko  to odpow iada ustaw ie. Z przepi
sów bowiem § 7 ustaw y z 9. I. 1907 (Dz. U. P. 
Nr 7) i § 13 ust. krajowej z 22. III. 1908 (Nr 61 
Dz. u. kr.) oraz m otywów rządow ych do § 7 
powołanej us taw y wynika, że zobowiązania do 
wydaw ania  udziałów „brutto“ są w ogóle wolne 
od wszelkich kosztów produkcji, eksploatacji 
i administracji, że jednak bruttow iec nie jest 
w olny od w szelkich  d a lszych  ko sz tó w  pow sta 
łych  ju ż  po w yd o b yc iu  gazów , osobliwie od 
kosztów przetłoczenia tychże. W ykła d n ia  taka  
przepisów  u s ta w y  na ftow ej odpowiada zasadzie  
uczciw ości obrotu  (§§ 6 i 914 u. c.). W praw dzie  
s trony  m ogą dobrowolnie odmiennie od ustaw 
i zw yczajów  obrotu unormować w umowie swe 
praw a i obowiązki w odniesieniu do udziałów 
„brutto“ , byle by  te postanowienia um ow y nie 
sprzeciwiały się żadnym  nakazom ustaw y lub 
zasadom  moralności, atoli kon trak t naftowy, na 
k tórym  pozew się opiera, a w szczególności 
ust. VII tegoż, regulujący kwestię cen za gazy  
powodowi z tytułu jego bru tta  płacić się m a ją 
ce, odpowiada w spomnianym zasadom  i zw y 
czajom, nie pozostaje w sprzeczności z ustawą, 
przeciwnie z p rzy toczoną wyżej wykładnią  prze
pisów naftowych zupełnie się pokryw a. W edług 
ust. VII odnośnego kontrak tu  udziały  brutto
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w gazach w ydaw ane  być m ają  w  wartości pie
niężnej, w szczególności za  g azy  ujęte dla ce
lów własnej kopalni zużyte  „ceny ta rgow e“, 
które  sam e s trony  określiły w ten sposób, że 
są to ceny powszechnie w  danym  miesiącu p ro 
dukcji p łacone w  M raźnicy za  gazy  opałowe 
przez przedsiębiorstwa gazowe właścicielom 
kopalń. W obec tego, że ceny targow e notowane 
przez Izbę P rzem . Flandl. we Lwowie obejmo
w a ły  również kosz ty  przetłoczenia  gazów, jak 
wyżej przytoczono, byłoby niesłuszne, gdyby 
pozwana nie mogłaby potrącić  tych  kosztów po
wodowi jako bruttowcowi i gdyby  ten nie 
uczestniczył wcale w kosztach tłoczenia pow
stałych już po w ydobyciu gazu. Jak z pow yż
szych rozw ażań  widać, zasada n iedopuszcza l
ności potrąceń p rzy ję ta  p rze z  Sąd  A p ela cy jn y  
w za ska rżo n ym  w yroku , u trzym a ć  się nie m oże. 
Inna rzecz, w  jakim rozm iarze uznać należy po
trącenia  za odpowiednie. Pod  tym  względem 
nie można odmówić słuszności wywodom  skargi 
kasacyjnej, o ile jako pogwałcenie przepisów 
art. 439 kpc. za rzucają  brak  ustaleń fak tycz
nych rozstrzygnię tych  w tej sprawie. Nie roz
pa trzy ł  bowiem Sąd A pelacyjny mimo rozbież
ności opinii biegłych, czy wskazane  p rzez  s tro 
nę pozw aną kosz ty  przetłoczenia  odpowiadają 
rzeczywistości oraz, czy  zgadza ją  się z w yso 
kością po trąconych  w  okresie spornym  kwot.

Nie rozpa trzy ł  też  Sąd  A pelacyjny zarzutów 
podniesionych w kwestii w ysokości potrąceń 
w skargach  apelacy jnych  obu stron. W  skardze

apelacyjnej s trony  pozwanej ponadto zarzuco
no, że orzeczenie biegłego Psarsk iego  polega na 
omyłce, gdyż  zam ias t orzec, że pozw ana p rzy  
potrąceniach zaliczyła  o 498 zł 89 g r  za  m ało , 
czyli na w łasną szkodę, w yraził  się, co też Sąd 
I Inst. ustalił, że pozwana o tę kwotę potrąciła  
na n iekorzyść  powoda za dużo. W  każdym  r a 
zie pominięcie tego zarzu tu  w  zaskarżonym  
w yroku  stanowi naruszenie istotnego przepisu 
Dostępowania, w szczególności art.  351 Kpc. 
T y m  bardziej, że podana przez biegłego kw ota  
498 zł 89 gr  polega na widocznej pom yłce w do
dawaniu cy fr  postawionych w  ostatniej rubryce  
dodatkowego sp raw ozdania  biegłego P s a r s k ie 
go z dnia 8. IV. 1931 r. W  tym  stanie rzeczy  
uchylono w yrok  Sądu Apelacyjnego w myśl 
art. 437 kpc. i zasądzono, jak w  sentencji. N ad
mienić wreszcie należy, że Sąd N ajw yższy  po
dziela zapa tryw anie  prawne, k tórem u Sąd Ape
lacy jny  dał w y raz  w sw ym  wyroku, że p rz y j 
mowanie bez protestu  rachunków przez powo 
da, k tó ry  skończył zaledwie 4 k lasy  szkoły 
powszechnej, nie może uzasadnić p rzy jęc ia  
w  myśl art.  863 u. c. milczącego zrzeczenia  się 
przezeń wszelkich zarzu tów  przeciwko dokony
w anym  przez  pozwaną firmę potrąceniom. Nie 
m a bowiem pewności, aby  powód p rzez  swe 
bierne zachowanie się rzeczywiście miał zam ia r  
zrzeczenia  się raz na zawsze p raw a  reagow a
nia na k rzy w d zące  obliczenia.

Zastrzeżenie  co do kosztów postępowania k a 
sacyjnego  opiera się na przepisie art. 409 kpc.

Obrót udziałami brutto w świetle przepisów  
dew izow ych

Kom isja D ew izow a  w porozum ieniu z M i
n isterstw em  Skarbu  przy ję ła  w y ty c zn e , do
tyczą ce  obrotu nieruchom ościam i i praw a
m i rzeczo w ym i, obciąża jącym i nierucho
m ości, postanaw iając p r z y  tym  (v id e  po
n iżej ust. III), że  p rzep isy  te d o tyczą  rów 
nież udziałów  (praw ) bru ttow ych .

Poniżej p rzy ta c za m y  w całości w y m ie 
nione przep isy , k tó rych  istnienie nie ułatw i 
z  pewnością obrotu udziałam i brutto.

I. 1. — Transakc je  kupna-sprzedaży  nierucho
mości pomiędzy osobami, zam ieszkałym i w  k r a 
ju, i cudzoziemcami w ym agają  zezwolenia Ko
misji Dewizowej, jako połączone ze stawianiem 
do dyspozycji cudzoziem ców lub p rzek azy w a
niem środków  płatniczych za granicę.

W yjątk i od powyższej zasad y  s tanow ią  n a 
stępujące p rzypadki:

a) kupno nieruchomości, położonej w  Polsce, 
p rzez  cudzoziemca nie w y m ag a  zezwolenia Ko
misji Dewizowej, jeżeli zap la ta  ceny kupna na
stępuje z funduszów, k tórym i cudzoziemiec mo
że swobodnie dysponow ać, a w ięc z funduszów 
pochodzących:

1) z rachunku zagranicznego wolnego,
2) z w kładu  oszczędnościowego cudzoziemca,

3) ze sp rzedaży  bankowi lub agentowi dew i
zowemu, nadesłanych  z zagran icy  po dniu 26- 
kw ietn ia  1936 r. pieniędzy zagran icznych  lub 
zło ta :

b) kupno nieruchomości, położonej w Polsce, 
p rzez osobę, zam ieszkałą  w  kraju, od cudzo
ziemca nie w y m ag a  zezwolenia, jeżeli zap ła ta  
ceny  kupna następuje na rachunek zab lokow any 
cudzoziemca w  banku dew izow ym .

2. — Transakcje  kupna-sprzedaży  n ieruchom o
ści, położonej w  kraju, pom iędzy osobami, za 
m ieszkałym i w  kraju, w y m aga ją  zezwolenia, je
żeli zap ła ta  następuje za granicą.

3. — W szelkie  odpłatne nabyw anie  nierucho
mości, położonej za granicą, p rzez osoby, zam ie
szkałe  w  kraju, w y m a g a  zezwolenia Komisji De
wizowej.

4. — Sprzedaż  cudzoziemcowi p rzez  osobę, z a 
m ieszkałą  w  kraju, nieruchomości, położonej za 
granicą, nie w y m ag a  zezwolenia, jeżeli n abyw ca  
płaci w  Polsce  z funduszów, k tórym i może sw o 
bodnie dysponow ać  (patrz w yże j  p. 1); zezw o 
lenie nie jest również w ym ag an e  w  w ypadku , 
gdy  zap ła ta  następuje za  granicą, a  sp rzeda jący  
nie s taw ia  do dyspozycji za  granicą osobom t rz e 
cim ś rodków  płatniczych, uzyskanych  ze sp rz e -
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■dąży nieruchomości, lecz odprow adza  je do 
kraju.

II. T ransakc je  zam iany nieruchomości po
m iędzy  osobą, zam ieszkałą  w  kraju, i cudzo
ziemcem w y m ag a ją  zezwolenia  Komisji Dewi
zowej. T ak  samo zamiana przez osobę, zam ie 
szkałą  w  kraju, nieruchomości, położonej w  k ra 
ju, na nieruchomość, położoną za granicą — w y 
m aga zezwolenia Komisji Dewizowej.

R ównież zam iana nieruchomości, położonych 
w  kraju, przez osoby, zam ieszkałe  w  kraju, w y 
m ag a  zezwolenia, jeżeli zam iana połączona jest 
z dopłatą przez k ra jow ca lub na rzecz kra jow ca 
za  granicą.

W yją tkow o  — transakcje  zam iany nierucho
mości, położonych w  kraju, pomiędzy osobami, 
zam ieszkałym i w  kraju i cudzoziemcami nie w y 
magają  zezwolenia, o ile zam iana nie jest połą
czona z obowiązkiem jakichkolwiek świadczeń 
pieniężnych ani innych św iadczeń  na rzecz 
uczestn ików  zam iany  lub osób trzecich.

III. A kty  przelewu oraz  zam iany  w ierzy te l
ności hipotecznych, jak również innych p raw  
rzeczow ych  na nieruchomościach (np. p raw a 
bru ttow e) traktuje się w edług  zasad, ustalonych 
dla obrotu  nieruchomościami.

IV. Ustanowienie przez cudzoziemca na nie
ruchomości, położonej w  Polsce, hipoteki na 
rzecz osoby, zamieszkałej w  kraju —  o ile jest 
połączone z udzieleniem w  jakiejkolwiek postaci 
k redy tu  cudzoziemcowi przez osobę, zam ieszka-

U staw y i rc

Zmiana ustaw y o podatku od olejów mineral
nych. W  Dz. U. R. P. Nr 28 poz. 208 ogłoszona 
zosta ła  nowela do rozporządzenia  Prez. Rzpp. 
z 1928 r. o podatku od olejów mineralnych. No
welę tę omówiliśmy w zeszycie  9 s trona 226 
z roku bieżącego.

Obecnie pojawił się w Dzienniku U rzędowym 
M inisterstwa Skarbu Nr 16 okólnik L. D. VI. 
5210/3/37, w yjaśn ia jący  wątpliwości, jakie by 
się nasuw ały  p rzy  in terpretacji wymienionej 
noweli.

Okólnik ten p rzy taczam y  poniżej w dosłow
nej treści.

„W  związku ze zmianą art. 3. ust. 2) rozpo
rządzenia  P rezy d en ta  Rzeczypospolitej z dnia 
7 m arca  1928 r. o podatku od olejów mineral
nych (Dz. U. R. P. Nr 27, poz. 252), w prow a
dzoną ustawą z dnia 7-go kwietnia 1937 r. (Dz. 
U. R. P. Nr 28, poz. 208) i polegającą na sk re 
śleniu w  ustępie 2) tegoż a rtykułu  punktów b) 
i c). Ministerstwo Skarbu na prośbę Związku 
Polskich Producentów  i Rafinerów Olejów Mi
neralnych w W arszaw ie  wyjaśnia, że surow a 
ropa naftowa, gaz ziemny jako gaz  i wosk

łą w  kraju — w y m ag a  zezwolenia Komisji De
wizowej.

To sam o do tyczy  w ykreś len ia  hipoteki, c iążą
cej na nieruchomości osoby, zamieszkałej w  k ra 
ju, na  rzecz cudzoziemca — o ile jest połączone 
z postawieniem w  jakiejkolwiek postaci do d y 
spozycji w ierzyciela  hipotecznego (cudzoziemca) 
środków  płatniczych.

V. Oprócz w yże j  w ym ienionych um ów  —  w y 
magają zezwolenia Komisji Dewizowej również 
inne um ow y z dziedziny obrotu nieruchomościa
mi i praw am i rzeczow ym i na nieruchomościach, 
o ile um ow y te w  jakikolwiek sposób — choćby 
pośrednio — połączone są ze s taw ianiem  do d y 
spozycji cudzoziemców lub z przekazyw aniem  
za  granicę ś rodków  płatniczych, bądź też z d y 
sponowaniem przez osobę, zam ieszkałą  w  kraju, 
jej zagranicznym i należnościami lub z udziela
niem cudzoziemcowi kredytu .

Odmienne od pow yższych  w yjaśnienia  do tych
czasowe, udzielone przez Komisję Dew izow ą w  
odpowiedzi na zapytan ia  osób za in te resow a
nych — uważać  należy jedynie za  indywidual
ne zezwolenia dla konkretnej umowy, na tej 
podstawie zawartej.

VI. Zaleca się, aby  za in teresow ane osoby ubie
ga ły  się o zezwolenia  Komisji Dewizowej przed 
dokonaniem czynności, zabronionych p o w y ższy 
mi przepisami, a nie dopiero po jej dokonaniu. 
Pożądane jest, a b y  do wniosków, sk ładanych  
Komisji Dewizowej, do łączane b y ły  projekty  
umów.

porządzenia

ziemny w stanie surow ym  w dalszym  ciągu nie 
podlegają opodatkowaniu. W ynika  to wyraźnie  
z treści postanowień art. 1 powołanego wyżej 
rozporządzenia P rezy d en ta  Rzeczypospolitej, 
w myśl k tórych podatkowi od olejów mineral
nych podlegają jedynie p rze tw ory  ropy  nafto
wej i gazu ziemnego, wymienione w art. 2 te 
goż rozporządzenia. Skreślenie wspomnianych 
wyżej punktów b) i c) miało na celu jedynie 
usunięcie ich, jako zbędnych“ .

W sprawie dodatku drogow ego i opłat od ma
teriałów pędnych na rzecz P ań s tw ow ego  Fundu
szu Drogowego ogłoszone zostało w Dz. U. R. P. 
Nr 57 poz. 450 rozporządzenie  R ady  Ministrów, 
zmieniające takież rozporządzenie z dnia 21 s ty 
cznia 1937 r.

Rozporządzenie to postanawia, że oleje mine
ralne a  także spiry tus i benzol przeznaczony  do 
napędu pojazdów mechanicznych p rzedstaw i
cielstw dyplom atycznych  i zaw odow ych konsu
larnych państw  obcych — wolne są od dodatku 
drogowego i opłat z zastrzeżeniem  w zajemno
ści.
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Opodatkowanie ropy naftowej w  zagłębiu kroś
nieńskim. M inisterstwo S p raw  W ew nętrznych  
w  porozumieniu z M inisterstwem  Skarbu  res 
kryp tem  z dnia 4 cze rw ca  1937, Nr 45/15/2 z a 
twierdziło  sta tu t  o poborze w  roku 1937/38 sa 
moistnego podatku od kopalń, k tó ry  uchwalony 
został na posiedzeniu R ad y  gminnej w  Jedliczu, 
pow. krośnieńskiego. P rzedm io t  opodatkowania  
s tanowi ropa naftowa w y d o b y w a n a  w  gminie Je 
dlicze. P oda tek  ten, w y m ie rzan y  od ilości w y d o 
by tych  m inera łów  żyw icznych , w ynosi 0,4% 
w artośc i sprzedażnej w ydoby te j  ropy. Od po
datku tego wolne są kopalnie ropy naftowej, 
uznane przez  kom petentne w ładze  jako kopalnie 
poszukiw aw cze na zasadzie  rozporządzenia  P r e 
zyden ta  Rzpltej z dnia 17 listopada 1927 r. (Dz. 
U. R. P . Nr 102 poz. 885).

W szystk ie  kopalnie ropy naftowej na terenie 
gminy jedlickiej zos ta ły  w ezw ane  do zapłacenia 
pow yższego  podatku za miesiące: kwiecień, maj 
i czerwiec br.

Zjazd delegatów pracowników um ysłow ych  
przem ysłu naftowego. W  B orysław iu  odbył się 
w  połowie lipca zjazd delegatów  Związku za 
wodow ego pracow ników  um ysłow ych  p rzem y
słu naftowego. W  zjeździe wzięli udział delega
ci Kół: B orysław , Drohobycz, Krosno, Jedlicze, 
Glinik Mariampolski i Bitków. Zjazd zagaił p re 
zes zarządu  głównego Jaroszew ski. Następnie 
genera lny  sek re ta rz  Unii, S. Gąski z W arszaw y , 
w ygłosił refera t pt. „Aktualia ruchu zaw odow e
go“. P o  złożeniu sp raw ozdan ia  z działalności za 
rządu i udzieleniu absolutorium dokonano w y 
boru w ładz  z p. Jaroszew sk im  z Borysław ia , ja 
ko prezesem  na czele.

Memoriał Stow arzyszenia Techników R. P.
w  spraw ie  zm iany u s taw y  naftowej. Naczelna o r
ganizacja Stow. Techników  (N. O. S. T.) z łożyła  
w  Ministerstwie P rzem ysłu  i Handlu memoriał, 
w  k tó rym  —  w edle  doniesień p ra sy  codziennej — 
w sk aza ła  na p o trzeby  znowelizowania  u s taw y  
naftowej z r. 1908 w  części dotyczącej za trud 
nienia k ierow ników  kopalń.

Memoriał N. O. S. T. wskazuje, jako bardzo 
w ażn ą  p rzyczynę  niskiego stanu naftowej tech
niki kopalnianej, tę część p raw a  naftowego, k tó
ra mówi o nadaw aniu  upraw nień  do kierowania 
robotam i kopalnianymi. Jest  n iew ątpliw ym  fak
tem, iż sposób wierceń  i ich technika kopalniana 
w  Polsce stoi niżej niż w  inych krajach, które  po
siadają z łoża naftowe.

Stan- techniczny, kopalń, obniżenie kosztu w ie r
ceń i badań  oraz zwiększenie tonażu produkcji 
udałoby  się popraw ić  w ów czas ,  g d yby  poziom 
uzdolnienia fachowego osób, pracujących w  tej 
dziedzinie, został określony ustaw ow o, uw zglę

dniając obok teo re tycznych  stud iów  również, 
p rak tyczną  umiejętność.

Naczelna Organ. Stow. Techników  w  swoim 
memoriale w y ra ż a  pogląd, iż znaczna popraw a 
sytuacji kopalnictwa naftowego nastąpi w ó w 
czas, gdy  upraw nienia  do w yk o n y w an ia  zaw o
du kierow ników  kopalń naftow ych będą posia
da ły  osoby, k tóre  ukończyły  akademickie lub 
średnie studia techniczne, posiadają co najmniej 
4-letnią p rak tykę , w y k ażą  się p rak tyczną  umie
jętnością w y k o n y w an ia  zawodu, posiadają oby 
w a te ls tw o  polskie, złożą odpowiedni egzamin 
w  Min. P rzem ysłu  i Handlu i nie b y ły  sądownie 
karane  za czy n y  w ynikające  z chęci zysku.

Zarów no treść  memoriału, jak i sposób jego 
ujęcia nie p rzyczyn ia  się jednak do w yjaśnienia  
sp raw y , w p ro s t  przeciwnie, zaciemnia w  zupeł
ności om awiane w  nim zagadnienie, w  sposób 
dla au to rów  w pro s t  n iekorzystny , — czego naj
lepszym dowodem  są  odgłosy p ra sy  codziennej,, 
komentujące wniesiony memoriał, jako sp raw ę 
polityczną, narodow ą i w yznan iow ą w  rodzaju : 
„obcych agen tu r“, „m iędzynarodów ki ż y d o w 
skiej“ itp.

Należy stwierdzić, że organizacje techników 
nie w y k a z a ły  w  tym  w ypadku  zręczności poli
tycznej i nie odda ły  dobrej p rzysługi członkom 
w  organizacjach tych zrzeszonym .

Prem iowanie pojazdów m echanicznych. Z
dniem 1 sierpnia br. w eszło  w  życie rozporzą
dzenie w y k o n aw cze  m inistrów sp raw  w ojsko
w y ch  i komunikacji, k tóre  postanawia, iż osoba, 
wym ieniona w  dowodzie re jestracyjnym , s tw ie r
dzającym  dopuszczenie pojazdu do ruchu na dro
gach publicznych uw ażana  jest za posiadacza 
pojazdu mechanicznego.

P rem ie  będą w yp łacane  posiadaczom poja
zdów. W ysokość  premii dla poszczególnych ro
dzajów  i ty pów  pojazdów  mechanicznych ustala 
corocznie w  drodze obwieszczenia  minister sp raw  
w ojskow ych.

P rem ie  będą w yp łacane  posiadaczom poja
zdów  mechanicznych, w ykazu jącym  się za św iad 
czeniem w ładzy  wojskowej, że w óz odpowiada 
w arunkom , określonym  w  rozporządzeniu, p rzy  
czym  zaśw iadczenia  te będą w y d a w a n e  ty lko 
posiadaczom sam ochodów  ciężarow ych, san ita r
nych i autobusów, które  zos ta ły  za re jes trow ane  
po dniu 4 grudnia  1935 r. Zaświadczenia  nie bę
dą w y d a w a n e :  a) jeżeli posiadaczem  pojazdu
mechanicznego jest w ładza , u rząd  lub inna in s ty 
tucja państw ow a, czy  sam orządow a, albo też in
stytucja, korzys ta jąca  z pom ocy finansowej sk a r 
bu państw a, oraz  b) posiadaczom  po jazdów  m e
chanicznych, k tó re  podlegają zwolnieniu od po
boru dla celów obrony  państw a.
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Prem ie  z P ań s tw ow ego  Funduszu Drogowego 
w y p łacan e  będą do dnia 1 kwietnia 1938 r. tym  
posiadaczom  pojazdów  mechanicznych, k tó rzy  do 
dnia 1 m arca  1938 r. p rzeds taw ią  zaśw iadczenia  
w o d ó d z tw a  okręgu korpusu, iż pojazd odpow ia
da specjalnym w ym aganiom  obrony państwa. 
P rem ie  te usta la  się w  w ysokości 60% opłat od 
poszczególnych pojazdów mechanicznych na 
rzecz Funduszu Drogowego.

Kupony na premie w ydaje  urząd  wojewódzki, 
w  k tó rym  pojazd m echaniczny jest za re jes tro 
w an y .  Kupon w ażn y  jest na przeciąg 30-tu dni 
od da ty  w ys taw ien ia  i może być w y d a n y  tylko 
jeden  raz.

Zastaw rejestrow y na sam ochody. O pracow a
ny już całkowicie projekt u s taw y  o zastaw ie  re 
je s trow ym  na pojazdy mechaniczne w y w o ła  nie
wątpliw ie pow ażne zm iany  w  sp rzedaży  sam o
chodów i motocykli. Będzie on przedłożony Sej
mowi na jesiennej sesji budżetowej.

P ro jek t  s tw a rza  pewnego rodzaju „hipotekę“ 
na pojazdach m echanicznych, przewidując ró w 
nocześnie sk rócony  tryb  postępow ania  p rzy  ścią
ganiu należności. W ierzycielow i - sp rzedaw cy  
przysługuje  bowiem albo re jes trow e zas trzeże 
nie p ra w a  w łasności samochodu do czasu uisz
czen ia  całkowitej ceny  kupna, albo zas taw  reje
s t ro w y .  W  razie wniesienia do rejestru  zas trze
żenia p raw a  własności, nikt inny nie może skie
row ać  egzekucji na samochód, jedynie w ie rzy 
ciel, w  w ypadku  niezapłacenia rat, może na tych
m iast go odebrać. W  razie zas taw u  re jes trow e
go ma on rów nież przywilej p ie rw szeństw a  w  
zaspokojeniu swojej należności.

Postępow anie  egzekucyjne jest skrócone tak 
dalece, że w  poszczególnych w ypadkach  w ie 
rzyciel może bez odw oływ ania  się do sądu od
zy sk ać  sam ochód czy  motocykl, bądź też żądać 
sp rzed an ia  go w  drodze licytacji.

Dzięki takiemu zabezpieczeniu należności 
sp rz e d a w c y  będą chętniej oddaw ać  w o zy  na 
d ługoterm inow e ra ty ,  co niewątpliwie spow odu
je wzm ożenie  sp rzedaży  samochodów.

Jeden pojazd mechaniczny przypada na 840 
m ieszkańców Polski. Na terenie Polski w  dniu 
1 lipca 1937 ku rsow ało :  18 309 sam ochodów  oso
bow ych p ryw atnych , 4 614 dorożek samochodo
wych, 1 675 autobusów, 6 110 sam ochodów cię
żarow ych. Razem  30 708 samochodów.

P o za  tym  kursow ało  10 612 motocykli oraz 
1 178 innych pojazdów mechanicznych.

Ogółem na 1 lipca 1937 roku na terenie całej 
Polski kursow ało  42 048 pojazdów mechanicz
nych.

W  ciągu pierw szego  półrocza 1937 roku p rzy 
było 4 580 pojazdów mechanicznych, co oznacza 
p rzy ro s t  12,2%.

W  poszczególnych grupach pojazdów  m echa
nicznych p rzy ro s t  p rocen tow y  w  stosunku do 
1 s tycznia  1937 r. w ynosi:  sam ochodów  osobo
w y ch  p rzyby ło  15,3%, dorożek sam ochodow ych 
3,5%, autobusów  0 8%, sam ochodów  siężaro- 
w y c h  9,2%, motocykli 12,4%.

Innych pojazdów  m echanicznych p rzyby ło  
2,9%.

W  dniu 1 lipca 1937 r. jeden pojazd m echanicz
ny p rzypadał na 840 m ieszkańców  Polski.

Najsilniej zm otoryzow ane  jest miasto W a rsz a 
wa, gdzie jeden pojazd mechaniczny przypadał 
w  dniu 1 lipca br. na 139 m ieszkańców. Naj
słabiej jest zm otoryzow ane  w ojew ództw o  ta r 
nopolskie, gdzie jeden pojazd m echaniczny p rzy 
pada na 5 322 mieszkańców.

Należy zaznaczyć, że jeszcze w  dniu 1 s ty c z 
nia 1936 r. w  W arszaw ie  jeden pojazd m echa
niczny przypadał na 160 mieszkańców, a w  w o 
jewództwie tarnopolskim na 6 674 mieszkańców.

Regulamin Państw . Odznaki Motorowej. Mi
nisterstwo S p ra w  W ew n ętrzn y ch  udzieliło po
zwolenia Państw ow em u Urzędowi W ychow ania  
Fizycznego i P. W. na ustanowienie P ańs tw ow ej 
Odznaki Motorowej trzech ka tegory j:  z ło te j , ’ 
srebrnej i brązowej.

P ańs tw ow ą Odznakę M otorow ą może nosić 
każdy  n ieposzlakow any obyw ate l polski, posia
dający najmniej od roku pozwolenie na p ro w a
dzenie pojazdów mechanicznych.

Uzyskanie p raw a  noszenia „P. O. M.“ będzie 
uzależnione od w ykazan ia  określonego w  regu
laminie tej odznaki stopnia sp raw ności w  p ro 
wadzeniu pojazdów mechanicznych.

Celem ustanowienia  odznaki jest spopu lary 
zowanie znajomości motoru i umiejętności p ro 
w adzenia  pojazdów m echanicznych w śró d  naj
szerszych w a rs tw  społeczeństwa, zachęcanie 
kierow ców  pojazdów m echanicznych do dosko
nalenia się w  znajomości sprzętu  i jeździe oraz 
przys tosow anie  umiejętności k ie row ców  pojaz
dów  m echanicznych do potrzeb obrony państwa.

Krajowa produkcja sam ochodów w  zakładach  
Lilpopa. W  drugiej połowie lipca br. odby ła  się 
w  Ministerstwie P rzem ysłu  i Handlu konferencja 
rep rezen tan tów  firmy Lilpop, Rau i Loewenstein  
z przedstawicielami pomocniczych p rzem ysłów  
motoryzacyjnych . Na konferencji złożone zos ta 
ły  konkretne zam ówienia  na ram y, koła i re so 
ry  produkcji kra jow ej;  jako dalsze części sk ła 
dowe dla montowni wchodzą w  rachubę insta
lacje elektryczne, chłodnice itp. Na samochodach 
m ontow anych  przez wymienioną firmę s to sow a
ne już są od dłuższego czasu opony fabrykacji 
krajowej.

Likwidacja firmy „Standard Nobel“. W  poło
wie lipca br. odbyło  się w  W arszaw ie  n ad zw y 
czajne walne zgromadzenie akcjonariuszów fir
m y S tandard  Nobel w  Polsce S. A. G łów nym  
przedmiotem obrad  był wniosek zarządu  o o tw ar
cie likwidacji spółki. Zarząd  uzasadnił swoj 
wniosek ciężką sytuacją  przedsiębiorstw a, w y 
w ołaną  — zdaniem zarządu  — przym usem  eks
portow ania  dużej ilości w y tw arzan y ch  przez 
przedsiębiorstw o produktów. Kopalnie ropy  naf
towej zostaną w ydzie rżaw ione  firmie Vacuum 
Oil Comp. S. A., k tó ra  objęła również organiza
cję handlow ą firmy S tandard  Nobel w  drodze 
kupna, a częściowo w  drodze dzierżaw y. Nie
rozstrzygnię te  są do tychczas losy rafinerii w  
Libuszy.
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Am erykański przem ysł naftowy w pierwszym  
półroczu 1937 r.

W edle oceny, ogłoszonej p rzez „Bureau of 
Mines“, osiągnęła produkcja  ropy surowej 
w Stanach Zjednoczonych w pierw szym  półro
czu 1937 r. liczbę 8 240 000 cystern , czyli o prze
szło 15% więcej, niż w tym  sam ym  okresie 
1936 roku. W sku tek  w zros tu  zapotrzebowania , 
w płynęło  zwiększenie  się produkcji ropy surowej 
ty lko w nieznacznym  stopniu na w ysokość za
pasów, p rzek racza jącą  z końcem czerw ca br. 
zaledwie o 67 000 cystern  s tan  z przed roku.

W  dziale ra f inery jnym  zanotowano w pierw
szym  półroczu 1937 r. w zros t  ilości przeróbki 
ropy  surowej, w ynoszący  około 10%. Ożywie
nie działalności rafineryj równoważy się z co
raz  to silniejszym popytem  na p rze tw ory  naf
towe.

P o p y t  na benzynę, w ynoszący  w pierwszym  
półroczu 1936 r. — 2 590 000 cystern , osiągnął 
w pierwszej połowie 1937 r. liczbę 2 880 000 cy 
stern, co odpowiada wzrostowi o 11%. Ilość sa 
mochodów, będących w ruchu, zwiększyła się 
w  Stanach  Zjednoczonych w pierwszej połowie

r. 1937 o około 1 500 000, p rzew yższając  o 5,9%- 
analogiczną pozycję  z r. ub. (1 155 000 wozów).

Zapotrzebowanie na olej opałowy wzrosło 
również; w zros t  spożycia  tego prze tw oru  w I 
półroczu 1937 wynosi w przybliżeniu 10%.

Silny po p y t  na p rze tw o ry  naftowe jest podsta
w ą  stałości cen am erykańskich. Należy zau w a
żyć, że rafinerie am erykańsk ie  p racu ją  z w y 
dajnością prawie m aksym alną, nie można za 
tem  oczekiwać w bliskiej przyszłości znaczniej
szego zwiększenia się ilości dosta rczanych  przez 
rafinerie p rze tw orów  finalnych.

W  okresie od początku m aja  do końca lipca 
br. zm niejszyły  się zap asy  benzyny  o 94 000 
cyste rn ; analogiczna pozycja  z r. ub. wynosiła 
tylko 58 000 cystern.

S p rzy ja jąca  tendencja, panująca na rynkach 
am erykańskich, w y raża  się na ogół zw yżką  cen.

P race  wiertnicze są w fazie intensywnego 
rozwoju, co św iadczy o ogólnym, coraz to w y 
raźniejszym  polepszeniu warunków, w śród  k tó 
rych pracuje  am erykański p rzem ysł  naftowy.

Z n a cz n y  w zrost dzia ła lności wiertniczej 
w S tanach  Z jed n o czo n ych

W yniki, osiągnięte w pierwszej połowie 
1937 r. w dziale am erykańskich  p rac  wiertni
czych, stanowią w wysokim stopniu nowy re
kord. Odwiercono 15 074 nowych szybów, za 
tem o 28,1% więcej, niż w ty m  sam ym  okresie 
r. ub. (11 706); analogiczny p rzy ro s t  w  latach 
1935 do 1936 wyniósł tylko 13,3%.

R ezulta ty  w dziale p rac  wiertniczych, uzyska
ne w pierwszej połowie 1929 r. (okres koniun
k tu ry ) ,  zos ta ły  w p ierw szym  półroczu br. prze
w yższone o 3 133 nowych szybów; przekroczo
no również najw yższą  z liczb, notowanych 
w ogóle w dziejach am erykańskiego  przemysłu 
naftowego, mianowicie liczbę 13 013 nowych 
szybów, p rzypada jącą  na okres pierwszych sze
ściu miesięcy 1923 r.

Ilość nowych szybów, odwierconych od s ty 
cznia do czerw ca 1937 r., jes t  większa od ca
łorocznego wyniku z lat 1931, 1932 i 1933 i w y 
nosi 58% całorocznego wyniku z 1936 r.

Zwiększenie intensywności am erykańskich  
p rac  wiertniczych w yw odzi się p rzede  w sz y s t 
kim z bardzo  znacznego w zrostu  konsumcji, 
a  pozostaje  również w pew nym  związku z no
tow anym  na początku br. podwyższeniem ceny 
ropy  surowej.

Stosunek wierceń z wynikiem pozy tyw nym  do 
łącznej ilości wierceń nie uległ w  pierwszej po
łowie br. pogorszeniu. Należy przypuszczać , że  
m iędzy  potężnym wzrostem  zapotrzebowania, 
ropy  surowej, a w zrostem  produkcji równowaga 
zostanie u trzym ana.



Redakcja i Adm inistracja: Lwów Gmach Izby Przem ysłowo-Handlowej, ul. Akademicka 17, Telefon Nr. 205-46
Konto czekow e P. K. O. Nr. 153.208

Prenumerata wraz z dodatkiem statystycznym  w ynosi:
w k r a j u

rocznie .........
p ó łro czn ie .........
k w a r t a l n i e ...

zł. 48—
27—
16—

z a g r a n i c ą
rocznie ... 
półrocznie 
kwartalnie

Fr. szw . 48—  
.  27—
.  16—

Cena zeszytu „Przem ysłu Naftowego“ bez dodatku „Kopalnictwo Naftowe w Polsce“ wynosi zł. 2’50 (F. szw. 2-50) 
Ceny o g ło sz e ń : !/i str. ‘/j str. '/» str. % str.

Przed tekstem  :: :: :: Zł. 200’-  Zł. 120—  Zł. 70—  Zł. 40—
za tekstem  :: :: :: :: „ 150—  „ 80— „ 45— „ 30—
Trzecia str. okładki Zł. 250—  Czwarta str. okładki Zł. 300 .-
Na pierwszej i drugiej stronie okładki ogłoszeń nie zam ieszczamy.

Ogłoszenia specjalne wedle umowy. W kładki całostronicowe dostarczone przez klienta Zł. 200—  
plus efektywne koszty porta. — Przy ogłoszeniach wielokrotnych udzielam y specjalnych rabatów.

Wyd.: Kralowe Towarzystwo Naftowe. Redaktor odp.: Dr. Stanisław Schaetzel.
Z drukarni i litografii Piller-Neumanna, Lwów, ul. Łyczakowska 3. Telef. 207-27.



„MAŁOPOLSKA"
GRUPA FRANCUSKICH TOWARZYSTW NAFTOWYCH, 

PRZEMYSŁOWYCH 1 HANDLOWYCH W POLSCE

LWÓW -  PL. MARIACKI 8 
WARSZAWA -  PL- PIŁSUDSKIEGO 1 
PARYŻ 1. RUE TAITBOUT

Kopaln ie  ropy naftowej i gazu  
ziem nego — T łoczn ie  — Gazoli- 
niarnie — R a f i n e r i e  — Zakłady  
Elektryczne — F a b r y k i  M aszyn  
i N arządzi W iertniczych — War
sztaty M e ch a n iczn e  — Fabryki 
B e cze k  — O rganizacje  H andlo
we w k r a j u  i z a g r a n i c ą

F a b r y k a  

M a s z y n  i N a r z ę d z i  W i e r t n i c z y c h

GALICYJSKIEGO KARPACKIEGO NAFTOWEGO 

T O W A R Z Y S T W A  A K C Y J N E G O
dawniej BERGHEIM ! MAC GARVEY

W G L I N I K U  M A R I A M  P O L S K I M

dostarcza:

W szelkich m aszyn, u rządzeń  i narzędz i w iertn iczych  — M aszyn 

i a p a ra tó w  d la  ra fine rii nafty  — W yciągów , pom p o raz  w yrobów  

kutych ż e l a z n y c h  i s t a l o w y c h ,  s u r o w y c h  i o b r o b i o n y c h

P o c z t a  i t e l e g r a f :  
G lin ik  Mariampolskl 
Telefon: Gorlice Nr. 17

Stacja kolejowa: Zagórzany 
P r z y s t a n e k  k o l e j o w y :  
G l in ik  M a r i a m p o l s k l


